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Nlouduta próbo lądowania aliantów ladtkłe boje na Sycylii
w północnej Norwegii

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓWNEJ 
K W A T E R Y  FUHRERA w dniu 21-go 
lipca:
Nad rzeką Mius i nad środkowym 

Dońcem usiłował nieprzyjaciel także 
wczoraj daremnie przy użyciu znacz­
nych sił piechoty i czołgów przeła­
mać nasz front obronny. Gwałtowne 
ataki nieprzyjacielskie i wypady na­
stępowały naprzetnian z własnymi 
kontratakami. Walki trwają.
Także w rejonie Orla ciężka wal­

ka obronna przede wszystkim na 
wschód i na północ od miasta toczy­
ła się dalej. W  południowej części 
tego odcinka frontu odparto krwawo 
przeprowadzane na szerokim froncie 
ataki bolszewickie, lokalne włamania 
zaryglowano.
W  dniu wczorajszym wojska nasze 

zniszczyły 133 czołgów bolszewickich.
W  czasie od 5— 19 lipca w toku 

zapiekłych walk zaczepnych i obron­
nych, wzięto na froncie wschodnim 
45.172 jeńców, formacje armii lądo­
wej, oddziałów SS i artyleria prze­
ciwlotnicza lotnictwa zestrzeliły 4827 
czołgów, a dalsze kilkaset czołgów 
bolszewickich zniszczyły lotne for­
macje lotnictwa. Poza tym zdobyto

albo zniszczono 2201 działa, jako 
też 1080 granatników, w tym samym 
czasie zestrzelono 2344 bolszewickich 
samolotów.
Na Morzu Czarnym niemiecka 7od2 

podwodna zatopiła frachtowiec o po­
jemności 2000 ton, a w zatoce kron- 
sztadzkiej baterie przybrzeżne ma­
rynarki wojennej wznieciły pożar na 
zespole holowanych statków. Należy 
się liczyć z jego zniszczeniem.
W  nocy na 20 lipca nieprzyjaciel 

pod osłoną gęstej mgły usiłował 
przy użyciu znacznych sił dokonać 
lądowania u wybrzeży północnej Nor­
wegii pod Wardoe. W  natychmiast 
przeprowadzonym, skoncentrowanym 
ogniu wszystkich dla obrony wybrze­
ża użytych jednostek armii lądowej, 
marynarki wojennej i lotnictwa za­
łamała się całkowicie nieprzyjaciel, 
ska akcja lądowania. Nieprzyjaciel 
musiał wśród strat wycofać się w gę­
stej mgle.
Na zachodnim odcinku frontu sy­

cylijskiego niemiecko-włoskie grupy 
bojowe przeprowadziły planowo na­
kazane poruszenia bez przeszkody ze 
strony nieprzyjaciela. Na wschodnim 
odcinku frontu odparto liczne ataki 
wojsk brytyjskich i oczyszczono I«o.

T u r c j o  wcfeec  w a l k  w e  Włoszech
STAMBUŁ, 21. 7. —  Według po­

glądów tureckich kół politycznych 
propozycja Roosevelta i Churchilla, 
wystosowana do narodu włoskiego, 
zawiera więcej negatywnych punk­
tów, aniżeli pozytywnych, uważa się 
ją więc jako bez znaczenia. Panuje 
tu zdanie, że morale bojowe narodu 
włoskiego w żadnym wypadku nie 
jest złamanie, ale wręcz przeciwnie, 
że jest ono mocniejsze aniżeli kiedy­
kolwiek przedtem wskutek ataków 
terorystycznych z powietrza, oraz 
wskutek dokonanego lądowania na 
Sycylii. Dalej zaś uważa się, że re­
żim faszystowski jest silnie zakot­
wiczony, tak, że zdaje się zupełnie 
żadnych nie mieć widoków jego roz­
kład wskutek anglo-saskiej przynęty.
Opinia tutejsza skłania się wciąż 

jeszcze do mniemania, że losy woj­
ny pozostawają w pierwszej linii w 
zależności od frontu wschodniego, o 
ile nie nastąpi lądowanie na wielką 
skalę celem utworzenia drugiego 
frontu. Turcja nie ma zresztą żad­
nego interesu w zupełnym wyelimi­
nowań' Włoch, ponieważ miałoby 
ono w swych skutkach zupełne prze­
sunięcie punktu ciężkości na obszarze

□  Ministerstwo finansów Stanów 
Zjednoczonych przygotowuje wypu­
szczenie nowej pożyczki wojennej w 
■Wysokości 16 miliardów dolarów..---------------o-

Morza Śródziemnego, co absolutnie 
nie odpowiada zainteresowaniom tu­
reckim.

kałne wdarcia się natychmiastowym 
kontratakiem.
W  walce z nieprzyjasielską flotą 

transportową także wczoraj osiągnię­
to dobre wyniki. W  caasie ataku, o 
którym już zaraportowano, ciężkich 
niemieckich samolotów bojowych na 
Maltę, w nocy na 20 lipca wznieaono 
pożar w urządzeniach portu La Va- 
Ietta i uzyskano celne trafienia w 7 
wielkich nieprzyjacielskich transpor­
towców, z których najmniej 2 należy 
uważać za zniszczone.
Pewna niemiecka formacja ściga- 

czy dokonała nocnego wypadu na ob­
sadzony przez nieprzyjaciela port 
Syrakuzy i zatopiła w niespodziewa­
nym ataku 2 kontrtorpedowce i 1 
parowiec o pojemności 3000 ton. Na­
stępny wielki statek uszkodzono cięż­
ko celnymi torpedami.
BERLIN. 21. 7. —  Jak się do­

wiaduje DNB, artyleria przeciwlot­
nicza' niemieckiego lotnictwa znajdu­
je się w uporczywej walce obronnej 
obok formacyj lotnictwa oraz wojsk 
lądowych przeciwko siłom brytyjsko- 
amerykańskim, które wylądowały na 
Sycylii. Również w dniu 18 lipca 
unieszkodliwiała ona w bezustannych 
walkach czołgi, samochody oraz po­
zycje artyleryjskie nieprzyjaciela. 
Ciężkie baterie przeciwlotnicze kilka­
krotnie brały pod ogień nieprzyja­
cielskie okręty wojenne płynące przed 
wybrzeżem Katanii, jeden z kontrtor- 
pedowców zajął się ogniem.

RZYM, 21, 7. —  Wioski komuni­
kat wojenny z dnia 20 lipca ma 
brzmienie następujące:
Wzmożony nacisk nieprzyjacielski 

na pozycje wojsk Osi na Sycylii jest 
uparcie powstrzymywany w dalszym 
ciągu.
Włoskie łodzie podwodne zatopiły 

w rejonie morskim na wschód od 
Sycylji parowiec pojemności 8000 
brt., oraz storpedowały drugi paro­
wiec wielkiej pojemności. Nasze sa­
moloty torpedowe celnie trafiły sta­
tek handlowy średniej wielkości oraz 
okręt bojowy bliżej nieokreślonego 
typu.
Włoskie i niemieckie bombowce 

uszkodziły nieprzyjacielskie statki za­
kotwiczone na molo w Augusta. 
Straty, powstałe wskutek akcji ame­
rykańskich formacyj lotniczych, któ­
re w sile kilkuset czterosilnikowych 
bombowców w dniu wczorajszym 
przez trzy godziny atakowały mia­
sto Rzym, są bardzo wielkie. Ciężko 
zbombardowane i częściowo zburzo­
ne zostały między innymi budynki 
poświęcone wykonywaniu praktyk 
religijnych i gmachy służące nauce, 
tudzież mieszkaniowe dzielnice ro­
botnicze, w pierwszym rzędzie bazy­
lika św. Wawrzyńca, cmentarz Ve- 
rano, miasto uniwersyteckie, kom­
pleks gmachów polikliniki i domy 
mieszkalne dzielnic miejskich Brene- 
sti i Latina.
Dotychczas stwierdzona liczba o- 

fiar wśród ludności cywilnej wynosi 
166 zabitych i 1639 rannych. Zarów­
no w czasie, jak i po ataku ludność 
zachowała dyscyplinę i spokój.

Artyleria przeciwlotnicza zestrzeli­
ła 7 samolotów, zaś myśliwce jeden 
samolot.
W  ciągu ubiegłej nocy celem nie­

przyjacielskich ataków lotniczych 
był Neapol oraz mniejsze miejscowo­
ści w prowincji Campania i Latium. 
Doniesiono o lekkich szkodach i o- 
graniczonych stratach wśród ludności.
BERLIN, 21. 7. —  Rozbijany nie­

ustannie już od pięciu dni atak bry­
tyjski na Katanię, Rozpoczął się od 
tego, ie przeciwnik zrzucił w nocy 
silne formacje strzelców spadochro­
nowych poza niemiecką linią ubez­
pieczającą. Po zniszczeniu pierwszej 
fali skoczków spadochronowych, kie­
dy żołnierze niemieccy przystąpili do 
zbierania spadochronów leżących w 
ich pobliżu, nagle ciężkie działa o- 
krętowe zasypały teren setkami gra­
natów. Równocześnie ukazały się 
liczne samoloty alianckie i zrzucając 
bomby świetlne rozpoczęły wyrzu­
cać dalsze oddziały strzelców spado­
chronowych.
Pewien podoficer niemiecki z 10 

żołnierzami nawiązał przy tym po­
tyczkę z 30 Anglikami, którzy pod 
gwałtownym ogniem z karabinu 
maszynowego podsunęli się dc żoł­
nierzy niemieckich. Doszło do zaciętej 
walki wręcz, w  której przebiegu bry­
tyjscy strzelcy spadochronowi zostali 
wycięci. Ten sam los spotkał rów­
nież pozostałe formacje alianckie, za­
sadzone z powietrza. Jeszcze w cią­
gu nocy cały strzeżony teren został 
oczyszczony z żołnierzy angielskich.

Rozproszone resztki następnego 
dnia w czasie przeglądania terenu 
schwytano i unieszkodliwiono.

Szczegóły terorystycznego ataku na Rzym
RZYM, 21. 7. —  W  związku z an- 

glo-amerykańskim atakiem terrory­
stycznym na. Rzym, dzienniki rzym­
skie podają jeszcze następujące 
szczegóły: w dzielnicy uniwersytec­
kiej pociski trafiły i bardzo poważ­
nie uszkodziły gmachy kliniki, insty­
tutu zdrowia publicznego oraz klini­
ki ortopedycznej, w  których obecnie 
urządzono dom zdrowia dla inwali­
dów wojennych. Bazylika San Loren­
zo jest do tego stopnia zniszczoną, 
iż trudno w  niej odróżnić jeszcze 
pierwotne kształty. Była ona szcze­
gólnie bliską i drogą sercu Rzymian 
z powodu tysięcy pamiątek, jakie w 
sobie mieściła, dalej z uwagi na wiel­
ką wartość dzieł artystycznych, oraz 
z powodu znajdujących się tam gro­
bów licznych papieży, m. i. papieża 
Piusa IX.
RZYM, 21. 7. —  Według wiadomo­

ści ag. Stefani, lotnicy anglo-ame- 
rykańscy ostrzeliwali z karabinów 
maszynowych na głównym placu

Pralt d o m a g a  się z a j ę c i a  A z o r ó w  

g t rz o z  S t a n y  Z j e d n o c z o n e

buenos aires, 21. 7. —  Admi-
*ał Stanów Zjednoczonych Pratt, wy­
powiada się w czasopiśmie „News 
V̂eek“ za natychmiastowym obsadze­
niem Azorów. W  związku z wypad­
kami wojennymi na Morzu śród­
ziemnym wymieniona grupa wysp 
Podobnie jak i Madera posiadają ol­
brzymią doniosłość dla żeglugi. Za- 
*um Morze śródziemne nie stało się 
Słownym terenem operacyjnym. An- 
k'o-Amerykanie mogli posługlwtc się 
a>bo linią północną przez Islandię,

albo drogą południową poprzez Przy­
lądek Dobrej Nadziei.
Obecna najważniejsza lima do' Gi­

braltaru, leży jednak w obrębie 600 
milowej strefy Azorów. Z tego 
powodu konwoje Stanów Zjednoczo­
nych moglyb’' z tego rejonu być ła­
two bronione przy pomocy ciężkich 
i średniociężkich bombowców. Z in­
nych względów posiadają również 
ważność strategiczną wyspy Zielone­
go Przylądka, Angola portugalska if 
Mozambik,

dzielnicy Prenestino ludność, składa­
jącą się głównie z kobiet i dzieci, w 
chwili gdy spieszyła do schronów. 
Ostrzeliwanie spowodowało kilka o- 
fiar. Zbombardowano również insty­
tut dobroczynny, mieszczący 500 sie­
rót. Naczelny dowódca włoskich 
wojsk policyjnych Hazon i jego szef 
sztabu Narengo znaleźli śmierć od 
bomby w  drodze do dotkniętych dziel­
nie miasta.
Sekretarz partii minister Sforza 

natychmiast po zakończeniu ataku u- 
dał się do zbombardowanych dzielnic 
gdzie wydał rozkazy dotyczące pier­
wszej pomocy.
RZ YM, 21. 7. —  Papież, jak donosi 

radio rzymskie, udał się do kościoła 
San Lorenzo, celem obejrzenia szkód, 
powstałych w czasie ataku. Agencja 
Stefani podaje następujące szczegóły 
zwiedzania bazyliki San Lorenzo 
przez Ojca świętego. Pius XII wy­
siadł z obnażoną głową z powozu 
i przez kilka minut widocznie wzru­
szony stał przed ruinami bazyliki. 
To, co kiedyś stanowiło jeden z naj­
piękniejszych kościołów Rzymu, już 
nie istnieje. Nawa kolumnowa zosta­
ła zburzona. Kolumny zawaliły się 
z wyjątkiem dwóch, z których jednak 
jedna niebezpiecznie pochyla się. Z 
trzech naw kościelnych nie pozostało 
ani śladu. Kazalnice z XII wieku są 
zburzone. Tabernakulum zostało u- 
szkodzone, kaplice, zakrystia i dom 
parafialny uległy zburzeniu.
RZYM, 21. 7. —  Z polecenia papie­

ża odmówiono na najbliższe dni 
wszelkie audiencje zarówno o cha­
rakterze oficjalnym, jak i prywat­
nym. W  kołach watykańskich zwra­
cają uwagę, iż krok ten podobnie, 
jak i ukazanie się papieża tuż no

bombardowaniu w bazylice San Lo­
renzo, zniszczonej przez lotników a- 
merykańskich, dobitnie dokumentują 
protest papieża wobec całej opinii 
świata. W  czasie ataku powietrzne­
go, wielka rzesza ludzi zgromadziła 
się na placu przed katedrą św. Pio­
tra, gdzie pod słynnyjni kolumnami 
BerninPego, na terytorium watykań­
skim, przeczekali 3-godzinny atak.
Przejeżdżając w dniu wczorajszym 

przez zniszczone bombardowaniem 
dzielnice miasta, papież własnoręcz­
nie rozdzielił wśród poszkodowanych
60.000 lirów. W  dniu dzisiejszym pa­
pież polecił wyasygnować dalszą, 
większą kwotę na rzecz osób najbar­
dziej poszkodowanych w  dzielnicy 
Tiburtino.
RZYM, 21. 7. —  We wtorek odbyła 

się w  Watykanie dłuższa rozmowa 
między przedstawicielem dyplomaty­
cznym Stanów Zjednoczonych Pitt- 
manem i zastępcą podsekretarza sta- 
nh w  Watykanie Monsignore Menti- 
ni‘m.
RZYM, 21. 7. —  W  dobrze poinfor­

mowanych kołach watykańskich krą­
ży pogłoska, że papież wystosuje o- 
sobisty ostry protest do Churchilla i 
Roosevelta z powodu ataku bombo­
wego dokonanego na bazylikę San 
Lorenzo.
RZYM, 21. 7. —  Król i cesarz Wik­

tor Emanuel III bezpośrednio po za­
kończeniu alianckiego ataku powie­
trznego na Rzym zwiedził w towa­
rzystwie królowej i cesarzowej dziel­
nice miasta dotknięte bombardowa­
niem. Następnie *rólowa udała się 
do szpitali celem odwiedzenia ran­
nych podczas ataku.
RZYM, 21. 7. —  Rzymskie dzienni­

ki poranne przynoszą na naczelnych 
miejscach szczegóły o alianckim a- 
taku powietrznym na Rzym. Już pod­
czas alarmu, jak pisze „Messagero", 
rozpoczęła się w Rzymie akcja po­
mocy. Licznych zabitych i rannych 
zdołano wydobyć spod gruzów i prze­
wieźć do szpitali.
W  artykułach wstępnych rzymskiej 

prasy porannej wypowiada się obu­
rzenie Włoch i całego cywilizowane­
go świata z powodu haniebnego ata­
ku Amerykanów. Ponieważ atak, jak 
oświadcza „Popolo di Roma“, odbył 
się przy pełnym świetle dziennym 
słonecznego dnia lipcowego, przeciw­
nicy nie powinni absolutnie chybić 
swych celów. Ugodzili oni też wszy­
stko, co zamierzali. Cały Manhattan 
i wszystkie jego drapacze chmur, 
całe Stany Zjednoczone i ich miasta, 
fabryki oraz porty, nie mogą się pod 
względem piękności i tradycji mie­
rzyć z tym jednym kościołem. Atak 
ten nastąpił wkrótce po zrzuceniu u- 
lotek, w  których Roosevelt i Chur­
chill poczynili przyrzeczenia narodo­
wi włoskiemu.

Niemcy udzielają 
Turcji pomocy

STAMBUŁ, 21. 7. —  Z powodu 
stwierdzonego ostatnio braku taboru 
kolejowego w  Turcji oraz ze względu 
na nadzwyczajnie dobre żniwa jakich 
się w Turcji spodziewają, oświadczy­
ły Niemcy gotowość wypożyczenia 
państwu tureckiemu 25 parowozów 
i 250 wagonów towarowych. Cała 
prasa turecka podkreśla z satysfak­
cją ten gest niemiecki



W KILKU WIERSZACH
©  Poselstwo Stanów Zjednoczo­

nych doniosło do prasy lizbońskiej, 
że dotychczas w  ciągu obecnej wojny 
wyratowanych zostało 1.600 maryna­
rzy Aliantów przez portugalską ma­
rynarkę handlową.
@  Ogłoszono ostatnią we wszystkich 

portugalskich koszarach ' rozkaz 
dzienny, że członkom portugalskiej 
siły zbrojnej zakazane są wszelkie 
dyskusje na temat wojny. Przy wy­
kroczeniach grozi kara więzienia.
©  Jak donoszą z Waszyngtonu, 

ciężkie trzęsienie ziemi nawiedziło Ja 
majkę. Na zachodnich obszarach by­
ły coprawda duże. straty materiało­
we, nie notowano jednakowoż ofiar 
w  ludzi&ł. Było to najsilniejsze trzę­
sienie ziemi w  tej okolicy od r. 1907.
©  Według doniesienia londyńskie­

go „Timesa" w  ostatnich 10-ciu mie­
siącach stocznie australijskie przyj­
mować musiały okrągło milion brt. 
tonażu okrętowego do reparacji. Z 
faktu tego wynika nadwyczajne ob­
ciążenie anglo-amerykańskiej floty 
wojennej i handlowej wskutek woj­
ny na Pacyfiku.

ie; Według wiadomości Reutera z 
Portorico, b. francuski wysoki kom. 
w  Martynice, admirał Roberts, przy­
był w  towarzystwie byłego komen­
danta krążownika „Emilo Bortin“ o- 
raz lotniskowca „Bearn“ w  piątek do 
San Juan, stolicy tej wyspy.
A  Onegdaj dokonano poświęcenia 

wielkiego mostu nad Angermanaelo 
w  północno - szwedzkiej prowin­
cji Vaesternorrlandslaen w  obec­
ności szwedzkiego ministra ko­
munikacji. Wielki łuk mostu posiada 
rozpiętość 254 m. Najwyższy punkt 
mostu wznosi się na 44 m  ponad po­
wierzchnię wody. Ogólna długość 
konstrukcji mostu wynosi 1650 m. 
Most został zbudowany w  latach od 
1938— 1943. W  czasie budowy łuk za­
walił się w  r. 1939 do rzeki, przy 
czym zginęło 18-tu robotników. Ko­
szty budowy dosięgają prawie 6 mi­
lionów koron szwedzkich.
X  Mieszkanka Południowej Afryki 

nazwiskiem Anna Swanspool, która 
przez 27 łat pogrążona była w głę­
bokim śnie, obecnie zmarła. W  wie­
ku 20-tu lat zakochała się ona w 
pewnym młodym, wieśniaku, jednak 
rodzice byli przeciwni małżeństwu. 
Młody człowiek pod wpływem roz­
paczy popełnił samobójstwo. Na wia­
domość o jego śmierci, Anna Swans­
pool dostała ataku histerycznego i 
popadła w  głęboki sen. Tylko jeden 
raz w  ciągu 27 lat przebudziła się 
i przez pewien czas była w pełni 
świadomości, następnie jednak zno­
wu zasnęła, aby się już nie przebu­
dzić.
A  Według doniesienia szwajcar­

skiej stacji sejsmograficznej, odczu­
to w środę rano o godzinie 5.20 w 
Kantonach, Schaffhausen, Turgau 
i Zurych ciężkie trzesienie ziem;. 
Siedlisko trzęsienia znajduje się przy­
puszczalnie w  Szwabskich Alpach.

Niedawno temu zdarzył się w 
Tramsse (Norwegia) wypadek za­
trucia 72 osób, wskutek wypicia al­
koholu metylowego. Obecnie znowu 
donoszą o podobnych zatruciach, 
które zdarzyły się w innych miej­
scowościach. W  Vardae zmarły już 
wskutek tego cztery osoby, podczas 
kiedy 16 osób odstawiono tło szpitala 
z objawami ciężkiego zatrucia alko­
holem metylowym. Z Kongsvinger 
donoszą o jednym wypadku śmierci 
i jednym wypadku ślepoty wskutek 
działania tej trucizny.
Jedynie wypadek, który zdarzył 

się w Vardeo, zdołano dotąd wyjaś­
nić. Rybacy bowiem tamtejsi zna­
leźli beczkę pływającą na morzu, i 
sądząc, że zawiera (ona prawdziwy 
alkohol urządzili sobie obfitą libację.
□  Jak-wynika z ostatniego spisu 

ludności z miesiąca maja, posiada 
stolica Mandżukuo Heingking, po 
10-letnim swym istnieniu obecnie
700.000 mieszkańców w przeciwsta­
wieniu do 554.000 z roku ubiegłego. 
W  tej liczbie znajduje się 566.941 
Mandżurów, 127.755 Japończyków, 
26.951 Koreańczyków i 584 osoby 
należące do innych narodowości.
©  Nagłe wstrzymanie dopływu 

wody z górnego Nilu lub ze sztucz­
nych jezior, spowodowało katastrofę 
komunikacyjną żeglugi na Nilu. 
Woda na tej rzece spadła tak nisko, 
że koryto można w wielu miejscach 
przejść. Rząd zakazał transportów 
na Ńilu pomiędzy Egiptern i Suda­
nem, co właśnie w obecnej chwili 
jest tymbardziej groźne, ponieważ 
Egipt skazany jest prawie wyłącznie 
Ba dowóz zboża z Sudanu. „ ,.

I  walk lotnictwa niemieckiego na Sycylii
BERLIN, 21. 7. —  Lotnictwo nie­

mieckie atakowało w dniu 16 lipca 
i poprzedzającej nocy nieprzerwanie 
silnymi eskadrami samolotów bojo­
wych, burzących, nurkowych, grupy 
sił alianckich, wysadzone na wscho­
dnim wybrzeżu Sycylii oraz trans­
porty posiłków dla nich przeznaczone. 
Brytyjskie i półnoeno-amerykańskie 
okręty wojenne i transportowe, sto­
jące u wjazdu do portu w samym 
porcie Syrakuz, ciężko uszkodzono, 
przy czym 8 transportowców bardzo 
silnie ucierpiało. Również na molo 
portowe zrzucono bomby wszystkich 
kalibrów’, przy czym zniszczono o- 
biekty, zwłaszcza w północnej części 
portu oraz spowodowano eksplozje 
nagromadzonych stosów amunicji. 
Zaobserwowano liczne pożary. W  re­
jonie na południe od Katanii forma­
cje samolotów burzących wspierały 
wojska lądowe, toczące zacięte walki, 
przypuszczając nieprzerwane ataki na 
alianckie pozycje artylerii oraz sku­
pienia czołgów i wojsk. Myśliwce 
„Messerschmidt" zaatakowały" w go­
dzinach rannych 16 lipca w przebiegu 
pościgu nad drogami kolumnę samo­
chodową, w  której znajdował się wóz 
dowództwa pewnej formacji alianc­
kiej. Niemiecka maszyna myśliwska, 
śmigając zaledwo kilka metrów nad 
ziemią, wznieciła pożar wszystkich 
samochodów. Przytem uderzyła ona 
swymi skrzydłami o dwa drzewa, jed­
nak pomimo bardzo ciężkich uszko­
dzeń zdołała dolecieć do lotniska 
startowego.
Na temat tego dramatycznego 

przeżycia lotnika niemieckiego dono­
szą następujące szczegóły z sycylij­

skiego terenu walki: V/ czasie działań 
bojowych przeciwko operacjom mar­
szowym angielsko - amerykańskim, 
kapitan Boemgens, który dotychczas

uzyskał 26 zwycięstw powietrznych 
i brał juz udział w kampanii afrykań­
skiej, zaobserwował samochód bojo­
wy sztabu brytyjskiego, wypełniony

Struty h®hmmk®w m  Morzu Ciuruym
ANKARA, 21. 7. —  Skutkiem dzia­

łania niemieckich jednostek morskich, 
bolszewicy stracili dotychczas na 
Morzu Czarnym 61 statków o łącznej 
pojemności 85.800 brt. Jeżeli chodzi 
o szczegóły, to straty te przedsta­
wiają się jak następuje: sześć stat- 
ków-cystern o pojemności 2800 brt., 
20 frachtowców o pojemności 36.000 
brt., 16 frachtowców do komunikacji 
nadbrzeżnej o pojemności 7.000 brt., 
oraz 19 mniejszych statków o łącznej 
pojemności 14.000 brt. Ponadto w

związku z operacjami niemieckich sił 
morskich, bolszewicy stracili spośród 
jednostek wojennych następujące o- 
kręty: 1 statek dowódcy flotylli, 1 
torpedowiec, 1 łódź konwojową, 3 ści- 
gacze, 2 statki strażnicze i 1 kano- 
nierkę. W  liczbach tych, będących 
wynikiem akcji niemieckiej marynar­
ki wojennej nie mieszczą się jednost­
ki unieszkodliwione przez lotnictwo 
lub przez jednostki włoskie i rumuń­
skie.

Mislwp wciąi Jeszcze nie odccuwu
odciążeniu

GENEWA, 21. 7. —  Jak się tu
dowiadują, ustosunkowanie się kół 
wojskowych w Moskwie do ataku 
na Sycylię, zbliża się coraz więcej 
do niegrzecznej ironii. Oficjalny 
dziennik „Moscow News", wycho­
dzący w Moskwie w języku angiel­
skim jest zdania, że proklamacja 
ataku na Sycylię jako wykonanie 
drugiego frontu w Europie, wymaga­
nego przez Sowiety, nie da się p*- 
łączyć z faktami realnymi. „Praw­
dziwy" drugi front w  Europie wręcz 
przeciwnie wciąż jest jeszcze oczeki­
wany. Wynika to już z tego, jak 
podkreśla ów dziennik moskiewski, 
że niemieckie dowództwo wojskowe

nie odwróciło uwagi swej od frontu 
wschodniego, jako od linii rozstrzy­
gającej, i że Sowieci w rzeczy samej 
nie odczuli jeszcze żadnego odcią­
żenia na wschodnim terenie wojen­
nym, co do którego już tak długo 
podnoszą pretensje.
MADRYT, 21. 7. —  Przybyły o- 

statnio z powrotem z Moskwy do No­
wego Jorku wydawca dziennika „New 
York Times" Artur Sulzberg przy­
znał, jak donoszą z Nowego Jorku, że 
Związek Sowiecki został nawiedzo­
ny ostrym kryzysem żywnościowym. 
Wszystkie zapasy żywności musiano 
oddać do dyspozycji czerwonej armii.

do ostatniego miejsca, który usiłował 
pospiesznie ukryć się w  bezpiecznym 
miejscu. Pilot zniżył maszynę tuż 
nad ziemię,, tak że samochód ujrzał 
wyraźnie w  obiekcie celownika. Wów­
czas puścił w ruch działa pokładowe 
. i karabiny maszynowe najcięższego 
typu. Z samochodu wystrzeliły pło­
mienie, Nagle kapitan Boerngens, 
który całą uwagę skoncentrował na 
zniszczenie sztabu alianckiego, zau­
ważył przed sobą dwa stojące obok 
siebie cyprysy. Stały one zbyt blisko 
siebie, aby można się było między 
niemi przecisnąć. O wyminięciu nie 
było już mowy.-Wobec tego maszyna 
„MS 109“ ruszyła wprost na drzewa. 
Skrzydła uderzyły o gałęzie i w  tej 
chwili korony zwaliły się na ziemię, 
jakby ścięte siekierą. Wskutek gwał­
townego uderzenia maszyna straciła 
kierunek i zbliżyła się do ziemi na 
odległość zaledwo kilku centyme­
trów. Stojący i leżący na drodze An­
glicy ze strachu i w  obawie przed wy­
buchem maszyny, którego należało 
oczekiwać w najbliższej sekundzie, 
wobec przypuszczalnego jej zdruzgo­
tania, ukryli twarze w  dłoniach. Ka­
pitan Boerngens zdołał jednak z tych 
kilku centymetrów, jakie go jeszcze 
dzieliły od ziemi, poderwać swą ma­
szynę do góry i poszybować w  prze­
strzeń. Maszyna okazała się posłusz­
ną sterowi. Wprawdzie skrzydła by­
ły wgniecione i uszkodzone, jednak 
maszyna wytrzymała straszliwe zde­
rzenie i odleciała z powrotem do por­
tu startowego. W  24 godzin później 
kapitan Boerngens na tej samej ma­
szynie zestrzelił w. godzinach połu­
dniowych koło Bari jeden 4-motorowy 
„Liberator".

DALSI  A LISTA OFIAR KATYŃSKICH
S Z Y D Ł O W S K I M IR O S Ł A W , m j r ., k a w a le r  

k rzy ża  V lr tu t i M ilita r i. Ks. st. sł. o f ic „
le g itym ac ja  i odznaka k rzy ża  V . M „
w izy tó w k a , p o zw o len ie  na broń , odcinek 
zam e ldow an ia  w  W arsza w ie , notatnik.

W O J T O W IC Z  A L O J Z Y , po r. rez . D y rek to r  
L ic . H an d low ego  Zgrom adzen ia  K u pców  
st. m . W a rs za w y . L e g it . osob. M S W ojsk ., 
p ism o słu żbow e K u ra to ra  O kr. S zk o l­
n ego  "W arszaw y.

K O W A L S K I  M IR O S Ł A W , p p o r. L eg it . 
urz- państw ., p ra w o  ja zd y , odcinek  za ­
m e ld ow an ia  z G dyn i i m eda lik  z łań .
cuszkiem .

D R U Ż B A C K I JÓ ZEF M A U R Y C Y , ppor. ur.
19. 3. 1906 r . Ks. st. sł- o fic ., kartka
pocztow a .

Ł A C H  A N T O N I  S T A N IS Ł A W , —  ppor. 
75 pp. C h orzów . Ks. st. sł. o fic ., list, 
p o zw o len ie  na broń, fo to g ra fie , leg it. 
słu żbow a, pism o S tarostw a , leg. odznak i 
75 pp., k a rtk i z zap iskam i i różan iec.

P A C Z E S N Y  A N T O N I ,  pp łk . d r. L e g it . o fic . 
M S W o jsk ., w iz y tó w k a  i 2 k a rty  poczt.

W IE L IN S K 1  S T A N IS Ł A W ,  ppor., ur. 21. 6. 
1913 r- Ks. st. sł- o fic ., d o w ó d  osobisty 
i 2 k a rty  poczt.

G O JC E W S K I B R O N IS Ł A W , cyw . Karta  
p ocztow a , rysu n ek  O łów k ow y i św iad . 
szczep ien ia .

D M O C H O W S K I A N T O N I ,  p o r. K ie row n ik  
szkoły, ur. 21. 6. 1902 r. zam . W . Pro- 
s ien ice. Ks. P K O ., leg it. Z w . N au czyc . 
P o lsk iego , w iz y tó w k a , fo to g ra fia , m eda ­
l ik  s łańcuśzkiem .

Z A Ł U S K A  J A N , p u łkow n ik , ur. 25. 6. 
1889 r., zam . Lu b lin . K a w a le r  k rzyża  
V ir tu t i M ilita r i. K s iążeczką  P K O ., k rzy ż  
V . M . i w iz y tó w k i-

D A M B S K I S T A N IS Ł A W  RO C H , ppor. L e g . 
M eda la  N iep od leg ło śc i, lis t, k a r ty  p ocz­
tow e , fo to g ra fie  i k a r tk i z  zap iskam i.

D Ą B R O W S K I C Z E S Ł A W , p p o r . urodź. 
7. 7. 1908 r . K s. st. sł. o f ic . ' i św iad . 
szczep ien ia .

B R Y Z E K  L E S Z E K , w o jsk . L is ty , k a rty
pocztowre i fo to g ra fie .

N O D Z Y N S K I F _R A N C IS ZE K » por. L e g ii,  
u rzędn  • państw ., ok resow y  b ile t k o le .
jo w y , 2 w iz y tó w k i i fo tog ra fia .

R U T K IE W IC Z  K A Z IM IE R Z , w o jsk . P rzed
w o jn ą  zam . Warszawka, ul. M arsza łkow - 
ska 25, m. 19. P ism o U rzędu  Opłat
StemnJ. w  W il f l ie ,  w iz y tó w k a  „R eu ina  
A n o -R u tk iew ic zow a ” , k a r ty  pocztew e, 
lis ty  i  św iad . szczep ien ia .

P IS A R E K  H E N R Y K , p p or. u rodź. 1913 r. 
Znak  ro zp o zn aw czy  z odcisk iem  Łuck  
o ra z  lis ty .

L IR E C K I S T A N IS Ł A W , w o jsk . L e g . u rzę ­
d n ika  państw^., w iz y tó w k i i p o k w ito w a ­
n ie  p ien iężne.

W A L U S IN S K I  JE R Z Y , ppor. L e g it . odzn- 
PO S ., le g it . odznak i S trze lca , leg it. 
W o jsk . K lubu  S p ortow ego  „ ś m ig ły ”  wr 
W i ln ie ,  kartka  pocztow a  i św iad ec tw o  
szczep ien ia .

! K A J E T Ą N O W IC Z  A N T O N I ,  pp łk . k om en ­
dant R K U . Poznań . K a r ty  p ocztow e  i 

1 św iad . szczep ien ia .
C E N C E L  S T A N IS Ł A W , pu łkow n ik . 2 listy . 

5 ka rt p o cztow ych , znaczek m eta low y  
T _ w a  Zach ęty  H o d o w li K on i Ń r  2l9 

j z roku  1939.
Ś W ID E R S K I K A Z IM IE R Z , pp łk . M ies ięcz­

n y  b ile t  t ra m w a jo w y  w . To ru n ia , lis t 
i św iad . szczep ien ia .

/

K A M IŃ S K I T A D E U S Z  S T E F A N , ppłk- dr. 
sędzia  N a jw y żs ze go  Sądu W o jsk o w ego , 
zam . W a rs za w a , ul. F orteczn a  2‘2. L e g . 
o fic  M S W ojsk -, w izy tów k a , pism a w o j­
sk ow e  i le g it . Po ląk iego  Z w iązku  Ł o ­
w ieck iego .

K IL IŃ S K I  M A R IA N ,  m a jo r , d r. raed. 
D yp lom  lek a rsk i, w iz y tó w k i, p ism o M- 
S- W e w n  , notes, k op erty  z  lis tów .

K IS M A N O W S K I JE R ZY , w o jsk . 4 ka rty  
poczt., odznaka w o jsk o w a  i  św iad ec tw o  
szczep ien ia .

M A C K IE W IC Z  W Ł O D Z IM IE R Z , po r. ur 
1902 r . Znak ro zp o zn aw czy  z ode łsk :em 
Czort k ów , w izy tó w k i, le g it . u rzędn . 
Państw . M onop. T y t-. 2 k a rty  poczt, 
list, te leg ram , p ra w o  jazdy , scyzoryk -

L U T Y N S K I  E U G E N IU S , w o jsk . 2 ka rty  
poczt-, list, fo to g ra fie , m eda lik , św ia ­
d ec tw o  szczep ien ia

Ś L E D Z IE W S K I H E N R Y K , ppor. lek a rz , ur. 
30- 12- 1899 r- st. asyst, szp ita la  D zie­

c ią tk a  Jezus w  W a rs za w ie , zam . W a r  
szaw a, ul. M ick iew icza  28, m. 7. Znak 
ro zp o zn a w czy , w iz y tó w k i, 2 ka rty  poczt.

N ie ro zp o zn an y  m a jo r . M eda lik  i 2. spinki 
od  m an k ietów  z m onogram em  B.

B A U E R  L U D W IK , w o jsk . ur. 11. 10. 19)3 
r . Znak rozp . i leg it- u rzędn . państw .

B U D Z IŃ S K I A L E K S A N D E R , w o jsk . L eg it. 
urzędn . państw ., 2 lis ty  i 2 kartk i.

M A T R A S  M IC H A Ł , ppor. Ks. st. sł. o fic-, 
le g ii,  u rzędn . państw ., m eda lik  i św ia ­
dec tw o  szczep ien ia .

P O T R Z E B O W S K I K A R O L , m jr . lekarz, 
zam . Wrarszaw a ul. Z łota 23. D yp lom  
lekarsk i, d ow ód  osob., ro zkaz p rzyd zia łu  
w o jen ., ks. st. sl- o fic ., receptariusz, 
m etryką  urodzen ia  i chrztu , w yc ią g  z 
aktu ślubnego, w iz y tó w k a , recep isy  p ocz­
towce, św iad ec tw o  p racy  ze L w o w a , listy, 
fo tog ra fie .

B A U E R  JA N , m jr . syn Jakóba. 2 ka rty  
poczt., list i te legram .

K A R G E  T A D E U S Z , kpt- 2 k a rty  poczto ­
w e  i lis t.

B A U M F E L D  G U S T A W , kpt. ur. 1879 r- 
w  P rzem yślu . L eg it . o fic . M S W o jsk ., 
pośw iadczen ie  służby, w ys ta w ion e  przez 
arch iw u m  w o jskow e-

D Z IE W IC K I T A D E U S Z , w ojsk . ur. 1899 r. 
Ks. st. sł. o fic . i le g it . urzedń. państw .

Z A R E M B A  M IE C Z Y S Ł A W , m jr . L e g ii,  
o fic . M S W o jsk .

J A Ż O L E B K O W S K I M A R C IN , kpt. L is t i 2 
k a rty  pocztow e.

K O N O P K A  Z D Z IS Ł A W , kpt. L eg it . o fic . 
M S W o jsk . i le g . u rzędn . państw.

M A Ł E C K I  W A C Ł A W ,  w o jsk . inż. D y . 
plorn inż., list i 2 w izy tó w k i;

K R Z Y S Z T O F IK  W Ł A D Y S Ł A W , w o jsk. L is t 
i d ew izk a  od  zegarka .

G R ZYB O W rS K I A N D R Z E J , por. sap. 2 p is­
m a M S W o jsk ., odznaka w o jsk ., ta lizm an 
w  postaci kostk i i B uddy o ra z  ś w ia . 
d ec tw o  szczep ien ia .

T A J E W S K I  A D O L F , por. ur. 6. 9. 1889 r. 
L e g ii-  o fic . M S W o jsk . i w o jsk ow e  p ra ­
w o  jazdy .

Z A W A D Z K I  JÓ ZEF, w o jsk . zam . W io ch y  
k ’'W -w y , ul- M ick iew ic za  2. W izy tó w k i, 
pism o Zakładu Ubezp . Społ., odcinek  
p rzekazu  ren ty  in w a lid zk ie j i p ism o Izby 
Skarb. G rod zk ie j.

K R A J E W S K I Z Y G M U N T , w o jsk . ur. 1919 
r .  Znak  ro zp o zn a w czy  z odcisk iem  L ida .

F R A N IK  JÓZEF, p o r. u r. 30. 5- 1905 r- 
Znak ro zp o zn a w czy .

L IB IC K I  W O J C IE C H  (J A N U S Z ),  p o r . Ks. 
st. sł. o fic ., ks. oszcz. P K O ., leg it. 
urzędn . państw , i  2 lis ty .

K G R C Z A K J C O M A R  S T A N IS Ł A W . por .  Ks. 
st. sl. o fic ., d o w ó d  osob., le g it . u rzędn . 
państw ., ks. P K O ., w iz y tó w k a , fo to g ra fie , 
m eda lik , św . szczep ien ia  w  K ozie lsku .

L U X E M B U R G  H E N R Y K , por. M etryka  
ślubu, m etryk a  urodź. H en ryk a  H enszer-
berga, w iz y tó w k i w łasn e  oraz  w iz y tó w ­
k i: E d w a rd  Lu xem bu rg , d r. W a rsza w a , 
ul. Ś w ię tok rzysk a  35.

S Y R O P  F R Y D E R Y K , p or. zam . W a rsza w a , 
u l. F iltro w a  83. P ra w o  ja zd y .

L E IT G E B E R  W A C Ł A W ,  w o jsk. in ż . k a . 
w a le r  K rzy ża  N iep o d l., zam . w  P ozn a ­
niu. L e g it . K r z y ża  N iep od leg łośc i, pism o 
zarządu  m iejsk . w  Poznan iu , w izy tó w k a  
z zap iskam i, o p iew a ją ca  na nazw isko 
M ieczys ław  Pa luch , T y c h y , o ra z św iad . 
szczep ien ia  w  K ozie lsku  N r  1030.

T Y M C Z Y S Z Y N  (S Z U N ) E R W IN . p p or. N a ­
zw isk o  na doszczu lce.

S Z M O N IE W S K I S T A N IS Ł A W , por. L eg it . 
u rzędn . państw ., le g it . M eda la  N iep od l., 
le g it . od zn ak i S trze lca , le g it . odznaki 
PO S., odznaka w o jsk ., m eda lik  i św iad . 
s zczep ien ia  w  Kozie lsku .

D E M B E C K I S T A N IS Ł A W , p o r .- le k a rz , dr. 
m ed., ur. 21. 5. 1892 r- L e g it . M edala  
N iep od leg ło śc i, ka rta  m ob iliza cy jn a , do­
w ó d  osob isty i oku lary .

N ie ro zp o zn an y  p oru czn ik . 3/4 św iadectw a  
PO S .. ry n g ra f M atk i B osk ie j i m eda lik .

R A D Z IN S K I K A Z IM IE R Z , p p o r. L eg it . 
ZO R . K o ło  w e  L w o w ie , zaśw iad czen ie  
10 P A C ,  lis ty , k a rtk a  pocztow a , m eda lik  
i  łańcuszek.

G R U D Z IE Ń  L O N G IN , po r. u rodź. 21. U .  
1907 r. L e g it . u rzędn . Zarządu  m ie jsk ie ­
go  w  L o d z i i p ra w o  ja zd y  po ja zdam i 
m echan icznym i.

G Ą S IO R E K  L U D W IK , por. 77 pp. K a rtk i 
z le g  o fic . M S W ojsk ., ka rta  u r lop ow a  
77 pn- Z d ża ry , o ra z  k a rta  u r lop ow a  na 
nazw isko W a len ty  O w czarek .

J A C K O W S K I J U L IA N , por. M etryk a  ślu ­
bu, 2 k a rty  pocztow e  o ra z  św iadec tw o  
szczep ien ia  w  K ozie lsku .

C H O D O R O W S K I JÓZEF, w o jsk . R osy jsk ie  
św ia d ec tw o  o ra z  św iad . szczep , w  K o ­
zie lsku  N r  4232.

P IO T R O W S K I M A R C IN , w o jsk . O dcinek 
w ym e ld ow an ia  i  św iad ec tw o  szczep ien ia  
w  Kozie lsku .

N ie ro zp o zn an y  p por. K a r tk i z adresam i, 
k w it PKO . o raz p o tw ie rd zen ie  w plata­
na konto P K O .

K W A P IE Ń  S T A N IS Ł A W , w o jsk . K a r ty  
pocztow e, lis ty , p ok w itow an ia  gm in n ego  
K om itetu  P o życzk i O b ron y  P r z e c iw lo ­
tn icze j.

O W C Z A R S K I JÓZEF, m jr . k a w a le r  k rzyża  
Y ir tu t i M ilita r i. L e g it . o fic . M S W ojsk ., 
leg it. k rzy ża  V . M., 2 listy , k a rtk a  z za­
p iskam i. m eda lik  z  łańcuszkiem  i św iad . 
s zczep ien ia .

S T A R C Z Y N S K I T A D E U S Z , w o jsk . K w it 
PK O ., list. 2 karty poczt., o rzeczen ie 
badania m oczu z le czn icy  dra  S. Sobań­
skiego, W a rsza w a . A l.  J erozo lim sk ie  18, 
m. 6, w yd a n e  w  dniu 18. 8. 1936 r .

V O R S T A N D IG  Z Y G M U N T , ppor. u rodź.
13. 5. 1900 r . Znak ro zp o zn a w czy , ks. 
st. sł. o fic . i łańcuszek.

P A J C Z E W S K I S T E F A N , o fic . rez . K s. st. 
sl. o fic ., le g it . U rzęd u  T e leg ra fic zn ego .

P R U S Z Y N S K I Ł U K A S Z , w o jsk , u rodź. 28.
10. 1897 r .  w  T u szyn ie , zam ieszkały.
Pu stom yk  k o lo  R ów n ego . Ks- oszczędn . 
P K O ., 2 k a rty  pocztow e , 2 lis ty  z  ko- 
resp ., w yn ik a , że  śp. P . b y ł leśn iczym .

K O C E L A  F R A N C IS Z E K , po r. L e g it . Zw . 
O fic e ró w  R e ze rw y  —  K o ło  Bochn ia, za ­
św iad czen ie  3* pp. Korpusu  O ch ron y  P o ­
gran icza , recep is  p o cz to w y  i znaczek  
Z w . N au czyc . P o lsk iego .

J A N C A  IZ Y D O R , p p o r.- lek a rz , u rodź. 22.
5. 1904 r .  P r z e d  w o jn ą  zam . w  Pucku, 
u l. H a lle ra  6. Z a św iad czen ie  przydzia łu  
w o jen n ego  z  P ińska, d o w ó d  osobisty, 
b lan k ie ty  recep t, p ra w o  ja zd y  i  karla  
z n azw iskam i.

K A Z IM IE R S K I L E O N , p por. u rodź. 25. 7. 
1909 r- L e g it . u rzędn . P K P ., le g it . oso­
bista, ks. st. sł. o fic ., b ile t ok resow y 
P K P  na lin ii W a rs za w a — W ło c h y , k a rt­
k a  pocztow a , fo to g ra fie  i  różan iec.

P O L U J A N  JÓZEF, p por. syn  Anton iegi#  
L is t  i 2 k a r ty  pocztow e*

C H M IE L O W IC Z  F R A N C IS Z E K , w o jsk , u- 
rod z . 30. 11. 1909 r . Z zaw odu  inżyn ier 
zam- P rzem yś l, ul. P o to ck iego  18. Ks. 
oszczędn . P K O ., p o zw o len ie  na broń . 
leg it. u rzędn icza  państw ., kartka  poczt.

R A D W A Ń S K I  A N D R Z E J , w o jsk . -  L eg . 
urzę.dn. państw ., leg it. Zw . own.
U m ysł. A d m in is tr . W o jsk . ok r. W a r ­
szaw a , le g it . L O P P .

N ie ro zp o zn an y  w o jsk o w y . K a rtk a  z  zap i­
skam i i m on ogram  J. K .

P U S T Ó W K A  JÓ ZEF, w o jsk ., syn Jana. 
Legit./ : u rzędn . państw ., n ieczy te ln y  list 
i  św iad . s zczep ien ia  w  K ozie lsku .

Ł U P IN S K I M IE C Z Y S Ł A W , ppor. urodź.
26. f .  1894 r . Ks. st. sł- o fjc ., dow ód  
osobisty, p o zw o len ie  n a  broń  i  św iad . 
szczep, w  K ozie lsku .

C ZE K A J  A L E K S A N D E R , ppor. W izy tó w k i, 
ka len darzyk , notes i k rzy żyk .

K R Z Y Ż A N O W S K I  S T A N IS Ł A W , p p or. u- 
rod z . 10. 9. 1905 r .  K s. st. sł. o fic ., d o ­
w ó d  osobisty, m etryk a  u rodź, i chrztu, 
o ra z  św iad . szczep , w  Kozie lsku .

TTTO RA S T A N IS Ł A W , p o r._ lek ., dr. m ed. 
Ust i za św iadczen ie  z  dp ia  20. 1. 1940 r . 
w "  języku  n iem ieck im .

N ie ro zp ozn an y  w o jsk ow y . R ecep is  poczto ­
w y  z  odc ink iem  d a tow n ika  Soszyczno i 
z  dn. 6. 9. 1938 r.

S K O N IE C Z K A  H E N R Y K  S T A N IS Ł A W .  -  i 
ppor. Ks. st. sł. o fic .

S Z T E R N  M A N U E L , p p o r - le k a r z .  Ks. st. i 
sł. o fic-, leg it. Izb y  L ek a rsk ie j, zaśw iad- i 
c zen ie  w o jsk ow e , b la n k ie ty  recep t z I 
ad re s em : S en a torska  8.

Ł U K O M S K I C Z E S Ł A W , por. P rz e d  w o jn ą  i 
zam . Ł ó d ź , ul. W od n a  26. K a rtk a  z  na- j 
zw isk iem  w ł. i  adresem  w  L o d z i j.  w ., ! 
o ra z  adresem  ro d z ic ó w : w ieś  Suzaw in  1 
o ra z  k a rtk a  z  zap iskam i.

E T R Y C H  F R A N C IS Z E K , p por. m gr. urodź- j 
1908 r . W iz y tó w k i,  ka rta  m ob ilizacy jn a , \ 
le g it . urzędn ika państw ., s tw ierd za jąca  j 
że śp. E . był p ro fesorem  pajistw . gim n. j 
w  K rzem ieńcu , zam . tam że L iceu m . po_ j 
zatem  k artk a  po cztow a  i sp ink i do \ 
m ank iet.



2  D  N  I A Nowa forma Izb Rolniczych Miasto krawców i szewców

DZIŚ ZACIEMNIAMY:
Początek 22.15 
do n i e c  4.00

ALA R M  LOTNICZY
10-sekundowe sygnały 

ODWOŁANIE
długi sygnał 1-minutowy
-------- O---- ;--—
Rozporządzenie 

o uwidocznianiu cen
Zarządzenie Rządu G. G. z daty 11 

maja 1943 r. w  sprawie zmiany roz­
porządzenia o uwidocznianiu cen z 
dnia 26 stycznia 1940 r. stwarza po­
trzebę podania jego tekstu do wiado­
mości w  brzmieniu obecnie obowią­
zującym:
Każdy, kto w  handlu detalicznym 

wystawia na sprzedaż towary w  lo­
kalach sklepowych, oknach wystawo­
wych lub skrzynkach wystawowych 
albo na targowiskach, w  halach tar­
gowych lub na ulicach i placach, o- 
bowiązany jest uwidocznić rodzaj to­
waru i jego cenę w  językach niemie­
ckim i polskim. Ceny należy podawać 
zawsze w  złotych i groszach.
Ceny towarów, które sprzedaje się 

zwykle po odważeniu, odlaniu lub 
według przyjętej w  handlu ilości 
sztuk w celu natychmiastowego lub 
późniejszego ich spożycia albo użyt­
ku, muszą być uwidocznione w  cenni­
ku, który należy wystawić w  lokalu 
sprzedaży w  dobrze widocznym miej­
scu. Ceny sprzedażne należy ozna­
czać za ćetnar, kilogram, litr lub od 
sztuki.
Za towary w  rozumieniu poprzed­

niego ustępu uważa się: węgiel, koks, 
mięso, kiełbasę, smalec, masło, sztu­
czne tłuszcze, ser, mąkę, grysik, ryż, 
płatki owsiane, ziemniaki, kluski, ka­
szę, makaron, fasolę, soczewicę, owo­
ce, jarzyny, cukier, kawę, kakao, her­
batę, sól, mleko, piwo, wino, wódkę, 
oleje jadalne, chleb i pieczywo wszel­
kiego rodzaiu, jaja, ryby, drób.
To samo dotyczy towarów włókien­

niczych i. skórzanych.
Fryzjerzy i szewcy winni w  swych 

lokalach handlowych i. pracowniach 
■wywiesić cennik, zawierający ceny 
wykonywanych przez nich rodzajów 
usług.

N a  P. K. Op, złożyli:
Pracownicy Ostbahn Inspektion I 

Lwów zł 153. —  Pracownicy Urzędu 
Skarbowego-1 zł 80. —  P. Kazimierz 
Melina zł 195. —  Grupa ogrodników 
zawodowych dziel.'VII na uchodźców 
z Wołynia zł 1.035. —  Pracownicy 

\ Zakładów Kanalizacji Miejskiej zł. 
404.50. —  Uczniowie ' Technicznej 
■ Szkoły Zawodowej zł 905. — • Pracow­
nicy Elektrobatteriefabrik Nr 2 —  
Lwów, Pierackiego 20 —  samorzutnie 
zebrali na Wołynia,ków zł 418 i 1 kg 
mąki. ;—  Z. Wójcicki na uchodźców 
z Wołynia zł 100. —  Mieszkańcy wsi 
Białohorszcze złożyli zł 704,

D A y  G R O S Z
MA
pen duet  m a
S«ISI!!CŚ© 15 = . ^ = = = 2

Izby Rolnicze w  Generalnym Gu- porządzeniu z 1941 r., dla całego źy Miastem tym to Bobrka. Ety- 
bernatorstwie uległy zasadniczemu cia gospodarczego stworzono Cen- mologia wyrazu „Bóbrka _ jest wy. 
przeobrażeniu; za czasów istnienia tralną Izbę jako najwyższą jednost- raźna; widocznym rodowod bobro- 
Połski spełniały one rolę przedsta- kę; jej pomocniczymi organami pod- wej osady, a potwierdzać się to zda- 
wicielstwa rolnictwa. Zależnie od rzędnymi są Izby Okręgowe. Tym je bóbr uwidoczniony w herbie mia- 
wielkości województwa, Rada Izby sposobem wszystkie g-ałęzie gospo- sta. Pierwotnym więc mieszkańcem 
Rolniczej, jako organu nadzorczego, darki krajowej znalazły się obok Bobrki był bóbr. On w lesnowo- 
składała się z 20— 70 członków, wy- siebie w jednej instytucji. Stosownie dnych ostępach _ gospodarował tu 
bieranych przez ministra rolnictwa do tego, Izba Rolnicza znalazła się długo- Dziś z iasów, w  których prze- 
i reform rolnych, bądź na 6 miesię. również w Izbie Okręgowej, jako je- ważały buki, graby i dęby, pozosta- 
cy, bądź na 3 lata. Stałym organem den z jej wycinków. ły szczątki (Wolowe, Sarniki, Ła-
■wykonawczym Izby było biuro z dy- Życie wykazało jednak, że punkt ny). W  okresie okupacji bolszewic-
rektorem na czele, które przy zmie- ciężkości w zakresie produkcji roi- kiej lasy te przetrzebiono znacznie,
niającym się stale składzie osobo- nej spoczywa po stronie państwa, i Kronika wspomina o mieście do- 
wym, zapewniało ciągłość fachowych że samodzielny organ rolniczy jest pjero w  r. 1440, kiedy włości tutej- 
prac. obecnie niepotrzebny. Dzisiejsza go. sze stanowiły dobra królewskie. —

Do programu prac Izby Rolni- spodarka rolnicza w Generalnym przez nie prowadził handlowy szlak 
czej, oprócz czuwania na straży in- Gubernatorstwie przeżywa zasadni- —  szlak czamo.morski, którym kup- 
teresów rolnictwa wchodziło prze. czy proces przekształceniowy, pole- cy w iedli swoje karawany. W  Bóbr- 
prowadzenie samodzielnych zarzą- gający na wydatnym zwiększeniu ce nuieli oni zajazd —  urządzali 
dzeń dotyczących produkcji na 'produkcji, dostosowaniu się i włą- pOStoje-
wszystkich sektorach, oraz wykony- czeniu do poziomu zachodniej Euro- ‘ Kronika -wspomina również, że 
wanie zadań powierzonych jej do ny. Tak wielkie zadanie wymaga Kazimierz Jagiellończyk —  pragnąc 
przeprowadzenia przez państwo. niezwykłego natężenia sił; powodze- p0iepszyd stan miasta, nadaje mu 

Dziś władze włączyły wszystkie nie całej akcji zależy od koordyna. wo magdeburskie. W  tym czasie 
biura przedwojennych Izb Rolni- cji wysiłków, skuteczną zaś koordy- irijasto miało kościół i rzekomo za- 
czych do administracji państwowej; nację wysiłków może w danym przy- mek obronny> Pozostałości zamku 
ta ostatnia wzięła na siebie całko- padku zapewnić tylko państwo- Tym tQ baszta, która w zmienionej po­
witą troskę o dobro, kierunek i roz- należy tłumaczyć, że na mocy osta- gtad zacllowa!a s;ę do dziś. Do
wój rolnictwa, wobec czego specjał- tniego rozporządzenia od lipca b. r. ^asẑ y êj dobudowano bowiem na-
ne przedstawicielstwo rolnicze w po. wszystkie Izby Rolnicze na terenie wę [ ołtarz, co razem stanowi dzi.
staci samorządowej instytucji oka- Qenerajne(r0 Gubernatorstwa zosta- siejszy kościół. Pomysł dobudowy 
zało się nieaktualne- zamienione na Okręgowe Biura nie okazał się szczęśliwy, pach bu-Według nowego układu samorzą* - dowli nie stanowi jednolitej całości,
du gospodarczego, opartego na roz- Rolne._ nadto niefortunną okazała się przy-

budówka przed głównym wejściem 
do świątyni-

Trzeba wspomnieć, że miasto
Stosunkowo często wybuchają po- nieść. Do czynności tych przystępo- Bóbrka —  jak zresztą wiele innych 

źarv stogów z sianem. Ponieważ ja- wać należy ostrożnie, ponieważ wy- na wschodzie —  było_ terenem napa- 
ko sprawców podejrzewamy zazwy- dzieła się iek węgla i pożar ła- dów Tatarów i Turków. Dwukrotnie 
czaj ludzi, ważne jest przeto znać two może wybuchnąć. Mogą również uległo ono zniszczeniu. Pierwszy raz 
i inne przyczyny takich pożarów. nagle wybuchnąć pojedyńcze plomie- zostało całkowicie spalone. Król Ale- 
' Wiadomo, że dla jakości siana du- nie.. Cały stog trzeba ̂ ficiepryskać Z pomocą-

Jak zabezpieczyć siano?

w „rasip wodą i przeniesione siano złożyć da- Zwalnia mieszakńców od opłat i do. 
zbiora. Jeśli trawa L b k o  wyschnie l-*0 ,od wszystkich budynków, aby starczania podwód na lat 10; w ten 
i zaraz potem składamy ją w szo- nle zaPâ y- sposob chce umozhwrc mieszkańcom
pach lub stogach, siano w krótkim 
czasie fermentuje, wypaca wodę i

podźwignięcia się po klęsce. Po raz 
drugi ucierpiało miasto bardzo pod-

silnie zlega. Z wolnych przestrzeni Adresy Urzędów Dzielnicowych czas wojny szwedzkiej- Późniejsze 
pomiędzy poszczególnymi częściami m. LwOWO spokojniejsze czasy pozwoliły na
siana powietrze zostaje wyciśnięte,
a zatym i tlen, który ułatwia zapa- Dzielnica I —  „śródmieście": ul.
lenie, względnie spalenie. Zachodzi Rutowskiego (Langegasse) Nr 10; 
to jednak tylko w  wypadku zupeł- Dzielnica II —  „Las cesarski": ul. 
nego wysuszenia siana, podczas gdy piekarska (Backergasse) Nr 17; 
siano gorzej wysuszone, jeszcze zie- Dzie!nica m  _  ;iżródlana góra«.
lone, zawiera spore ilości powietrza ul. Batorego (Wehrmachtstr.) Nr. 38;

rozbudowę miasta, które w ostatnim 
czasie urosło do roli miasta powia­
towego.

Położenie miasta jest piękne. —  
Wokół ciągną się resztki lasów, peł­
ne jagód i grzybów; od stropy pół­
nocnej teren jest pagórkowaty. Tu 
też znajduje się najwyższe wznie­
sienie Podola —  Kamuła (475 m. 
n. p. m-). Powietrze jest czyste i

i tlenu.Z powodu wytwarzającego siew -Dzielnica IV —  „Park Stryjski": 
środku zbyt wielkiego gorąca, siano ul. św. Zofii (Sophienstr.) Nr 6;
takie poczyna się tlić i coraz bar- Dzielnica V —  „Politechnika": ul. zdrowe. Na sezon letni zjeżdżają 
dziej się zwęgla. Ponieważ s ano Tomickiego (Thomasgasse) Nr. 18; się tu letnicy. Woda ma własności 
jest złym przewodnikiem ciepła, za- DzieInica VI _  „Dworzec Główny": lecznicze. Działa podobno korzystnie 
tym powstającego wewnątrz gorąca uL janowska (Westśtrasse) Nr. lla; przy chorobach piersiowych, 
me przewodzi ono wcale albo bar- Dzielnica VII _  „Zamarstynów“: Poza tym miasto szczyciło Siędzo słabo. Skutkiem tego, gdy wszy- pl. Gołuchowskich (Theaterplatz) 14; i dziś jeszcze szczyci się swymi rze.stka woda wyparuje temperatura w Dzielnica VIII _  „winniki": ul. mieślnikami- Byli’to w pierwszym 
sianie szybko się podnosi. Zwęglenie G}ówna (Hauptstrasse) rzędzie szewcy \ krawcy. Rok rocz-

górna warstwaTana^opack niec- ziSna^Woda^wil^ Jasna- W °da": “ k St}ąd "°We kadl7’ a1. s.. Zimna Woda, willa „Jasna , szkolenie odbywało się u miejsco-
Dziełnica X —  „Las miejski": wych mistrzów. Szewcy pilnowali

swego fachu zazwyczaj na miejscu,
—  „Nad Pełtwią": krawcy zaś wędrowali do większych

miast, aby tam szerzyć sławę pier-

kowato. Oprócz tego czuć zapach 
spalenizny. Nie należy się dać tym „ ̂ zi,=iuioa z
zwieść, że wsunięty termometr wy- rzuchowme _
kazuje niską temperaturę (często zaeimca A.uje Molo V*'wkładamy go w stóg siana z boku, -za*ecnow.
zamiast od góry!). Niebezpieczeń­
stwo spalenia się całego siana jest 
mimo to duże. Poznajemy to rówmeż 
po tym, że zwęglone siano, wydoby­
te z wnętrza stosu na powietrze, za­
czyna się palić, względnie tlić.

Turniej szachowy w Poznaniu
W  uniwersytecie poznańskim odbył z 40 przeciwnikami, 

się niedawno turniej szachowy, w7 ra- Zgodnie z oczekiwaniami, Keres u-
W  wypadku takiego niebezpieczeń- mach którego kandydat na mistrza zyskał 33% punktów, a stracił 6'/2

stwa straż pożarna musi stać w po- szachowego świata, Paweł Keres z punktów, tj. wygrał 32 partie, zremi-
gotowiu, gdyż cały stos musi prze- Revalu, rozegrał partie równoczesne suwał trzy, a przegrał pięć.

ŚWIĘTY WAWRZYNIEC
Uszkodzenie bazyliki San Lorenzo 

wr Rzymie przypomniało nam histo­
rię tego kościoła i imię męczennika, 
na którego cześć był założony. W  
trzecim wieku po Chrystusie, papież 
Sykstus II, idąc ną śmireć za wiarę, 
przywołał do siebie diakona imieniem 
Laurencjusz (po polsku Wawrzy­
niec) i wręczył mu skarby kościelne 
w  przeświadczeniu, że on najlepiej 
Po śmierci swego pasterza skarby te 
będzie umiał zużytkować. Istotnie, 
aby je uchronić przed chciwością sę­
dziów, rozdał je on pomiędzy chorych 
i biednych, „Dispersit, dedit pauperi- 
T>us“, jak świadczy napis odkryty na 
jednym ze starych zabytków. Zapy­
tany przez katów, gdzie podział 
skarby, -wskazał na tłum biedaków i 
odezwał się w  te słowa: „Oto są skar­
by kościoła Chrystusowego". Święty 
Wawrzyniec bywa przedstawiany z 
ewangelią w  jednej, a rusztem że- 
..kiznym. w  drugiej ręce. Został bowiem

przez prześladowców swych zamęczo­
ny na śmierć przez upieczenie na ru­
szcie. Było to w  roku 258, za pano­
wania cesarza Waleriana. Kiedy jed­
nak Konstantyn Wielki, tensam, któ­
ry przed decydującą bitwą pod mu. 
rami Rzymu, miał ujrzeć na niebie 
znak Krzyża z napisem: „In hoc si- 
gno vinces“ (Pod tym znakiem zwy­
ciężysz) —  z religii chrześcijańskiej 
uczynił religię państwową, pamięć 
św. Wawrzyńca doczekała się uczcze­
nia. Wzniesiono mu ową bazylikę San 
Lorenzo fuori le mura (poza mi­
rami).
Cześć św. Wawrzyńca była daw­

niej bardzo rozpowszechniona. W  hi­
storii naszego miasta przypomina 
ją również pewien szczegół. Przy 
trakcie Gliniańskim, czyli późniejszej 
ulicy Łyczakowskiej, w  górze, poza 
miastem, rósł niegdyś las dębowy. 
Tuż przy trakcie stał stary, olbrzy­
mi dąb o spróchniałym wnętrzu. W

nim to pewien człek nabożny umieścił 
obraz św. Wawrzyńca. Podanie nie­
sie, że obraz wsławił się cudami w 
czasie morowego powietrza, tak, że 
pątnicy z dalekich okolic dążyli tu w 
poszukiwaniu pociechy religijnej i 
w poszukwaniu ratunku przeciwko 
najrozmaitszym chorobom. Rada 
miejsku lwowska, o której mawiano, 
że jest najmędrszą radą w  całej Rze­
czypospolitej,. będąca zawsze ostoją 
katolicyzmu („In patria mea catholi- 
cissima, Leopoli Christianissima" —  
pisał jeden z mieszczan), postanowi­
ła dać świętemu obrazowi odpowied­
niejsze pomieszczenie. Może obawia­
no się, by cześć dla obrazu nie prze­
mieniła się na cześć dla dębu, drzewa 
czczonego w czasach pogańskich. 
Ścięto tedy dąb, a na jego miejscu 
postawiono kapliczkę drewnianą i w 
niej umieszczono obraz cudowny. Był 
to wiek XV. W  wieku XVI w  miejsce 
drewnianej zbudowano kapliczkę mu­
rowaną. W  wieku XVII Jan Sobieski, 
jeszcze jako chorąży koronny, pra­
gnąc hczynić fundację świątobliwą.

obiera to miejsce, jako najbardziej 
predestynowane, na założenie klasz­
toru i szpitala Braci Miłosierdzia 
czyli t. zw. Bonifratrów. Szpital, zbu- 
dowany z zapisu Sobieskiego, istnie­
je dotychczas. W  ciągu wieków prze­
budowany i rozszerzony, jest to zna­
ny Szpital wojskowy przy ul. Łycza­
kowskiej. Z biegiem czasu tradycja
0 św. Wawrzyńcu, do miejsca tego 
przywiązana, zanikła. Najpierw dla­
tego, że Bonifratrzy mieli własnego 
patrona, św. Jana Bożego, powtóre 
dlatego, że społeczeńswo łączyło 
gmach szpitalny z imieniem funda­
tora.
Kiedy w  pobliżu tego miejsca, bo 

na terenie Szpitala powszechnego we 
Lwowie, otwierano w  roku 1931 In­
stytut przeciwrakowy, przypomniano 
sobie imię świątobliwego męczennika
1 imieniem tym ochrzczono zakład, 
przeznaczony na pomieszczenie i le­
czenie nieszczęśliwych, dotkniętych 
jedną z najstrasznejszych chorób.

Kwit,

wotnej osady bobra. A  może nawet; 
nie przyznawali się, że z Bobrki 
pochodzą ?

Ale i wady swoje ma Bóbrka. 
Każdy, kto chciał się do niej dostać, 
z tym się zgodzi, bo..- zbyt daleko 
leży Bóbrka od stacji kolejowej. 
Jak głosi tablica —  6 km, a trakt 
do niej niestety nie najlepszy.

A la  lw o w s k im  b ru k u

£ k s p i ® z j a

Pani Pampuchowa chlubi się swo­
ją spiżarnią, która jakkolwiek nie 
dorównuje przedwojennej świetności, 
tem niemniej posiada wszystko co 
potrzeba na „czarną godzinę". Brzu­
chate woreczki wypełnione kassą 
wszelkiego gatunku, stoją obok sło­
ików z topionym tłuszczem. Pokaźny 
mieszek suchego chleba zwisający od 
puiapu, wianki grzybów i jarzyn 
radują serce zapobiegliwej gospo­
dyni.
—  W  czasie wojny trza mieć za­

wsze coś niecoś w chałupie —  wy­
kłada Janowej —  bo to nie wiado­
mo co może wypaść, a potem czło­
wieku zęby w ścianę. A  tak jest 
poratunek w każdej chwili.
—  Pani Pampuchowa nazbierała 

jak nieprzymierzając w  arce Noego
—  porównała siląc się na pochleb­
stwo Janowa —  brakuje jeszcze tyl­
ko po parce zwierząt...
—  Oj to to!... Zwłaszcza parka  

świnek zdałaby się. Powiadam pani, 
nie mam nic szczęścia kupić dobre 
mięso. Kiedy się tylko wybierę Z 
kartkami, wali mi rzeźnik pełno 
kości. —  Ta co pan mi daje kości —  
mówię —  ja nie mam psa. —  Nima 
pani? —  powiada ten beszczelny —  
to kup se pani. Słyszał ktoj Dla jego 
przyjemności mam trzymać psa!
Koroną zapasów Pampuchowej był 

pękaty butel z owocami wygrze­
wający się na oknie. Naczynie ono 
jak istny Moloch nigdy nie syty, 
pożerało wszystek cukier kartkowy 
małżeństwa. W  pielęgnowaniu butla 
wyręczał małżonkę gospodarz, ro­
szczący sobie niepłonne nadzieje 
konsumowania przyszłej nalewki.
—  Nie ma to jak domowa wó­

deczka —  mawiał przeciwnik absty­
nencji —  nie się schowają, wszystkie 
fabrykaty. Talent przyrządzania wó­
deczki odziedziczyłem po ojcu.
—  Talent popijania także... —  do­

cięła połowica.
—  Nieraz mówisz, że mężczyzna 

nie pijący to nie mężczyzna. _
—  Niby tak, ale tobie jakoś i wód­

ka nie pomaga... —  mruknęła nie­
wiasta.
—  Ojciec mój preparował piołu- 

nówkę, pikantną i mocną jak piekło 
samo. Kiedy raz poczęstował burmi­
strza, ten omal nie padł trupem. To 
rozumiem trunek! —  opowiadał wiel­
biciel napojów wyskokowych.
—  Ho, bo! Prawie pełny... —  za­

chwycała się Janowa, zastawszy 
małżeństwo przy obrzędzie dosypy­
wania do butla jagód. —  Słowo daję, 
aż mnie Oskomina bierze... Nalewka 
palce lizać! Tfu, tfu, nieuroku!—  splu­
nęła pro forma hołdując zabobonom.
Kiedy proces fermentowania był 

ukończony, postawiono butel po za­
korkowaniu na szafie.
Życie małżonków toczyło się zwy­

kłym trybem, gdy w tem... Pewnej 
nocy rozległ się donośny huk, któ­
ry wyrwał stadło z objęć Morfeusza.
—  Bomba! Jezus Maria, bomba! 

Bazylku wstawaj! Padła całkiem bli­
sko!... —  krzyknęła żona, szukając 
drżącymi rękoma kontaktu elektrycz­
nego.
—  Gdzie, gdzie? Coo? —  zapyty­

wał mąż półprzytomnie, niezupełnie 
jeszcze rozbudzony.
Zapalone światło przedstawiało o* 

braz przeraźliwy...
—  Co ci to Bazyli? Tyś ranny?! —  

zawołała połowica, spolgądając z 
przestrachem na małżonka. Pościel 
spryskana purpurowymi kroplami, 
sam Bazyli w bioliźnie splamionej, z 
dziwnymi czerwonymi guzami na 
głowie...
—  Licha tam ranny. To ten picha 

pękł na szafie... —  zaklął znamienity 
fabrykant nalewki, strącając przy­
lepione do głowy jagody, —  zaweze- 
śniem go widać zakorkował... Eks­
plodował!! Cały nektar zmarnowany!..
—  rozpaczał dziedzicznym talentem 
obarczony wytwórca napojów wysko­
kowych, „  ,Koch,



C m om sM  en tu z jas ta  s z tu k i
Niezbyt dawno obchodził Lwów stu­

lecie premiery „Ślubów panieńskich1'. 
Kto był na owym anniwersarzu, ma 
żywo jeszcze w  pamięci jeden mo­
ment: jak to na estradę „Koła lite­
rackiego" wszedł sędziwy, nieduży

pan, naprawdę wytworny pan, pełen 
tego wykwintu, jakiego nie nabywa 
się ani u krawca ani u fryzjera. I 
zadał sam sobie pytanie: dlaczego
przemawia. „Jako osobisty znajomy 
Aleksandra Fredry" —  brzmiała od­
powiedź. Coś zaszemrało w skupionej 
ciszy, jakby usta tłumu poruszyły 
się w niedomówionym pytaniu: ,,o- 
sobisty? znajomy? Fredry? Chybaż 
osobiści Jego znajomi dawno położyli 
się spać —  pod kopułą Inwalidów czy 
na Łyczakowie!" Słuchano wspomnień 
chłopięcych, tak silnie i żywo poda­
nych, jakby kopa lat nie przywaliła 
się i to z okłotem nad próbami a- 
matorskiego zespołu, grającego Fre­
drę przy pomocy Fredry, a zdaje się 
trudno byłoby przekonać audytorium, 
że prelegent urodził się jeszcze ro­
ku pańskiego —  1857. Wielu z o- 
becnych po akademii pytało się z 
zaciekawieniem, kim jest ów starzec 
z młodzieńczym zapałem. Odpowie­
dzi wprawiały pytających w jeszcze 
większy kłopot.
„Hrabia... ekscelencja —  namiest­

nik... profesor... znawca i autor książ­
ki o Wagnerze... jurysta... największy 
lwowski mecenas sztuk,:... krytyk i 
historyk literatury —  jakiej ? angiel­
skiej..." No, ale kto to jest napraw­
dę? —  Leon Piniński.
Nie tylko w  rewii i na filmie, ale 

i na ogół w wyobrażeniu przeciętne­
go konsumenta dóbr kulturalnych, 
wytworzył się pewien szablon. Pro­
fesor —  to mól książkowy, nie wi­
dzący nic realnego, nawet własnego 
parasola; arystokrata ma tabes i 
wymawia źle „r“; prawnik potrafi 
myśleć tylko „po myśli paragrafu 
ustawy obowiązującej"; dygnitarz 
jest takim głazem, jak przyszły jego 
pomnik, a krytyk to pan, który rzu­
ca się na to, czego mu Bozia po­
skąpiła, czyli na wszelką twórczość. 
A  już najciężej zrozumieć, że jedna 
i ta sama osoba imoże oddać hołd

Przydział technicznych 
artykułów włókienniczych
Urząd Gospodarowania Materiała­

mi i towarami włókienniczymi prze­
kazał ostatnio Grupie Gospodarczej 
przemysłu drzewnego i papierniczego 
prawo decydowania z mocą natycb, 
miastową o przydziałach technicz­
nych artykułów włókienniczych gos­
podarczo ważnych. W  związku z tym 
Grupa Przemysłu zwróciła swym 
członkom uwagę, że przychylne za­
łatwianie wniosków zależne jest od 
podania dokładnych danych.
W  żadnym wypadku nie wchodzą 

w rachubę wnioski o przyznanie ma­
teriału produkcyjnego, ani też wnio­
ski o przydział materiałów włó­
kienniczych na odzież ochronną dla 
robotników.

„ N owe lwowskie kqpiele 
w  stawie dla publiczności"
Sto lat temu akuratnie otworzone 

zostały przy ul. Piekarskiej „w daw­
nej Kopińskich realności nowe ką­
piele w czystej stawowej wodzie". 
Ogłoszenie podane wówczas w  „Ga­
zecie Lwowskiej" zapowiadało, że 
„zakład ten kąpieli zawiera z jed­
nej strony stawu 24 lóż, w  których 
całkiem niewidzialnie kąpać się moż­
na; z drugiej strony stawu jest ga- 
leryja dla wspólnej kąipieli".
Damy kąpały się przoduołudniem, 

panowie popołudniu.

w  essayu Goethemu i napisać fa­
chowe dzieło o czołowych jurystach 
niemieckich, a potem o Dantem.
Takim renesansowym człowiekiem, 

jakich jeszcze spotykało się w  u- 
biegłym stuleciu, był hr. Piniński. 
Był profesorem uniwersytetu lwow­
skiego, a tak niezastąpionym, że z 
emerytury odwołano go na katedrę, 
wybitnym teoretykiem prawa i bar­
dzo czynnym posłem do parla­
mentu. Do czego się wziął, wziął 
się ze szczęśliwą ręką. Gdy był na­
miestnikiem cesarskim, wszyscy ko­
chali cesarza, —  gdy pis I w licz­
nych czasopismach o malarstwie, 
zwłaszcza hiszpańskim, porywał każ­
dego —  gdy raz zagłębił się w za­
gadnienie teatru, nie spoczął, aż 
wydał grube dwa tomy uczonej roz­
prawy o Szekspirze.
Lecz najszczęśliwszą rękę miał 

do kolekcjonowania. Pałac przy ul. 
Matejki 4, to nie było muzeum, 
choć hall i klatka schodowa były 
pełne dzieł barokowych snycerzy i 
kamieniarzy, a całe I piętro, po­
kój po pokoju —  to marmury i bron- 
zy, na ścianach grafika, czy obrazy, 
pastele i akwarele. Ale w tym 
wszystkim był entuzjazm i indywi­
dualny smak estetyczny, to razem 
tworzyło całość powabną, tym po­
wabem, jaki rozpyla osobowość wra­
żliwa na piękno a na najwyższych 
wzorach wyszkolona. Wszelako nie 
była to tylko świetnie udekorowana 
rezydencja wielkopańska. Setki naj­
znakomitszych płócien, pełen mocy 
Ribera, maestria portretowa. Vela- 
squeza obok grozy Goyi —  Holen­
drzy obok czołowych reprezentantów 
naszego malarstwa —  każda niemal 
pozycja mogłaby być dumą bardzo 
poważnej galerii. A  tam w gablot­
kach rysunki, szkice,- drobiazgi ate­
lier malarskiego. Np. pamiętnik pani

(Ąfieści z powiałam

Szujskmj, a w nim autokarykatura 
Jana Matejki.
Parę kresek pióra i wizerunek 

własny, podakcentowany aż do śmie­
szności —  jeden „pegaz" i cala sa­
tyra, a z jakim rozmachem! Za­
pewne mało kto z nas widział ka­
rykatury Matejki, a w ogóle nader 
rzadko spotyka się tak dobre auto- 
karykatury. Kto jest wielkim, a nie 
tylko pustym pęcherzem, nie boi 
się szpilki karykaturzysty, nie pęk­
nie...
Podobnych drobniejszych robót mi­

strza Jana miał Piniński sporo.
Cały zbiór swój przeznaczył na 

królewski zamek. To był ostatni z 
pięknych gestów człowieka, który po­
siadał sztukę życia, bo żył ze sztuką. 
Bardzo długo i bardzo owocnie.

S. P.

RĘKODZIEŁO N A  POŁUDNIO­
W Y M  PODOLU. —  Rzemiosło połu­
dniowego Podola powoli dźwiga się 
z upadku. Wśród wielu gałęzi rze­
miosła, zasługuje na wzmiankę garn­
carstwo, rozwijające się dzięki boga­
tym złożom właściwej glinki na tych 
ziemiach. Prócz zwyczajnych użytko­
wych naczyń glinianych, wyrabia się
—  zwłaszcza w Kopyczyńcach i U- 
ścieczku —  ceramikę artystyczną, o- 
zdobioną kolorowymi wzorami, opar­
tymi na motywacli ludowych. Koszy- 
karstwo rozwija się w Buczaczu, 
Trybuchowcach i okolicach Zalesz­
czyk. W  czortkowskim, zaleszczyckim
—  spod warsztatów tkackich wycho­
dzą płótna lniane i konopne, oraz 
chodniki. ^
Na szczególne podkreślenie zasłu­

guje wyrób kilimów i makat buczac­
kich, znanych ze swej jakości i ory­
ginalnego tkania w całej Polsce. Ser­
wety i obrusy stołowe wyszywane 
barwnie ludowymi wzorami —  to 
specjalność Koszyłowiec, zaś kilimy 
wełniane kombinowane przeważnie z 
dwu zasadniczych kolorów: czerwo­
nego i zielonego —  są charaktery­
styczne dla niewielkiej , wsi Łosiacz 
powiatu borszczowskiego.
Oryginalnymi kapeluszami słomko­

wymi w kształcie wysokich cylindrów 
z II połowy XIX wieku, słyną Czer- 
wonogród i Głęboczek. Ozdobne ko­
żuszki baranie można nabyć w  zale­
szczyckim, zaś solidne, ciasno tkane 
samodziały —  w  borszczowskim. Bia­
ły Potok wykorzystuje swój pierw­
szorzędny kamień, uprawiając ka-; 
mieniarstwo (oseiki, płytki chodni­
kowe itp). Szczotki i koszykarstwo z 
rogożyny wyrabiają w Młynkach, i 
Szwajkoweach, gips wypala Uhryń, 
kołodziejstwem zajmuje się Majdan. 
Hadyńkowce, Dźwiniaczka, Mielnica 
podolska —  to okolice dające wybor­
ny olej słonecznikowy i siemienny.
Przeważna część rzemieślników 

jest zorganizowana i należy do Okrę­
gowej grupy rzemieślniczej w Czort­
kowie, która prowadzi ewidencję 
rzemieślników, daje przydziały su­
rowców, roztacza nad nimi opiekę. 
Wśród rzemieślników zarejestrowa­
nych —  około 60% stanowią Polacy, 
resztę Ukraińcy.
W  czerwcu br. grupa rzemieślnicza 

w  Czortkowie przeprowadziła egza­
miny czeladników z całego okręgu. 
Jest w planie zorganizowanie kilku 
warsztatów wzorowych, których za­
daniem byłoby wyszkolić współczes­
nego rzemieślnika i pokazać jak ma 
wyglądać nowoczesny warsztat. Na 
ten cel jest przewidziany kredyt w 
wysokości około 20.000 zł..*.-
PERŁA W  KLUCZU. —  W  boga­

tym kluczu komarzańskim Lancko- 
rońszczyzny, dziś włączonym w kom­
pleks dóbr państwowych „Rudki-Ko- 
marno", folwark Rumno uważany 
był za najlepszy. Ornej ziemi 400 ha, 
do tego należało 300 ha łąk nad nie­
dalekim stąd Dniestrem. Do tego je­
szcze gorzelnia, browar, serownia i 
staw rybny, wielkie staranne zabu­
dowania gospodarcze, setka rasowych 
krów w oborze. Gleba przez staranną 
gospodarkę i planowe ciągle nawoże­
nie utrzymana była w wysokiej kul­
turze. Liczyli się z tym widać nawet 
bolszewicy, skoro przez system koł- 
choźniczy rozbijając organizację in­
nych folwarków Lanckorońszczyzny, 
Rumna nie ruszyli; folwark ten jako 
„gospodarstwo Stalina" w całości za-- 
chowali.
Ład i dostatek dziś powrócił. Na 

folwarku otoczonym olbrzymimi to­

polami i jesionami przestronne stodo­
ły zapełniają się obfitym sprzątem, 
a pod nakryciem długich szop mnogi 
sprzęt roboczy odpoczywa po pracy. 
Obora choć nie tak pełna jak daw­
niej, ma te same ambicje —  rasy i 
mleczności. Wielkie nadzieje wróży 
świniamia. Wszędzie porządek cza­
su i przestrzeni, czystość miejsca i 
roboty.
W  polu prócz zbóż, ziemniaki dla 

gorzelni i na większą skalę zaprowa­
dzona plantacja oleistej soji i gumo. 
dajnego koksagizu. Te nowości mają 
raczej charakter ' eksperymentalny, 
lecz duża powierzchnia pól doświad­
czalnych świadczy o tym, że istnieje 
pewność, iż stosowanie umiejętnych 
metod uprawy wyda właściwy plon.

K O Ś C IÓ Ł W  C Z O R T K O W IE

W  krajobrazie Czortkowa 
smukłe niebosiężne gotyckie 
form y kościoła oo. D om in i­
kanów to samo mają znacze­
nie co wspaniałe ostrołuko- 
we kształty parafialnego ko­
ścioła w Tarnopolu. Tu  i tam 

znamię Zachodu.

C i p i e c  i Ś w it
Wyszedłem w  pole. Daleko została murów ciasnota. Wchłonęła mnie 

wielka cisza i świt mnie objął półsenny. Cienie płochliwie się kryły po 
drzewach, bruzdach, wykrotach i wiatr się błąkał po miedzach wśród 
szeptów żytnich i pszennych.

Dzień się powoli podnosił coraz jaśniejszy, pogodny i wsiąkał w  roz­
warte oczy i pachniał rosą i niebem, —  obudził się szum codzienny w 
zagonach bujnych i płodnych! (Już wiem: napewno w  tym roku nikomu 
nie braknie chlebal).

I tak mi jakoś szeroko, jak gdybym sam był przestrzenią —  i wszystkie 
pola mi grają i szumią w piersiach ogromnych! (I chciałbym tym jasnym 
świtem rzucić w martwotę kamienic i przewiać duszne ulice' oddechem 
skib oroszonych!).

I w  obie ręce nabieram sumiastych i szorstkich kłosów —  i w  płuca 
zachłanne chwytam pszeniczne i żytnie pieśni! —  Powrócę do swego 
Miasta i wszystkim ludziom rozniosę dojrzałe ziarna i dźwięki lipcowych 
śródnolnych gęśli)

• Bronisław Król*

K URY W  GMINIE DAWIDÓW. —  
Już przed wojną rozpoczęto wprowa­
dzanie specjalnych odmian kur —  
starały się o to Wydziały Hodowlane 
Izb Rolniczych. Ponieważ taka hodo­
wla kur okazała się racjonalna, prze­
to wiele gospodarstw przeszło na ho­
dowlę kur rasowych.
Dla przykładu zanotujemy fakt z 

terenu gminy zbiorowej Dawidów. 
Przed wojną hodowla kur rasowych 
stała tu wcale wysoko. Hodowano w 
pierwszym rzędzie karmazyny, w 
czym wyróżniały się gromady Kroto­
szyn, Żubrza, Dawidów, Stare Sioło. 
Dziś, po bolszewickiej gospodarce 
pozostały z tego tylko szczątki. A- 
gronom gminny zanotował zaledwie 
kilka gospodarstw, w których starają 
się utrzymać rasę, a te w Dawidowie 
i Starym Siole. W  obu tych miejsco­
wościach postanowiono utrzymać i 
rozwinąć hodowlę karmazynów. W  
gospodarstwie folwarcznym Dawido­
wa zaprowadzono leghorny; są to 
kury małe, odznaczające się jednak 
dużą nośnością.
SZPITALNICTWO W  POWIECIE 

HORODEŃSKIM. —  Z dala od cen­
trum Horodenki, w jej wschodniej 
stronie, mieści się gmach miejskiego 
szpitala powszechnego. Posiada on 
trzy oddziały: wewnętrzny, chirurgi­
czny oraz zakaźny dla chorób infek­
cyjnych za wyjątkiem tyfusu plami­
stego. Obliczony jest na 100 łóżek, 
któro niemal wszystkie są zajęte. 
Personel, składający się z 45 osób 
jest fachowo przeszkolony, przy czym 
zauważyć się daje brak odpowiedniej 
ilości sił lekarskich. Odnosi 6ię to 
również i do drugiego szpitala prze­
znaczonego dla chorób zakaźnych, a 
przerobionego ze szkoły. Znajduje się 
w  nim 50 łóżek, personel liczy 8 osób. 
Brak w nim jest wprawdzie niektó­
rych urządzeń sanitarnych, ale w za­
sadzie spełnia on swe zadanie —  izo­
luje chorych i dezynfekuje ubrania w 
tzw. dyskamerze tj. dezynfekcyjnym 
aparacie. Dezynfekcję zależnie od ga­
tunków ubrań stosuje się chemiczną, 
mechaniczną i  parową. Do dezynfek­

cji bielizny używa się mydła chloro* 
wapniowego, do chat siarki, do po­
dłóg naftolizol, do innych przedmio­
tów wapno chlorowe .Mimo zracjona­
lizowanego przydziału mydlą i środ­
ków dezynfekcyjnych, zadanie swe 
spełnia szpital z powodzeniem.
POMYSŁOWA i HIGIENICZNA 

STUDNIA. Stan studzien na terenie 
gminy Dawidów —  a w szczególno­
ści w samym Dawidowie —  pozosta­
wia wiele do życzenia. Obecny wójt 
zwrócił na fakt ten uwagę i rozpoczął 
w tym kierunku planową akcję. Na 
początek umożliwił czerpanie wody z 
miejscowego źródła na pastwisku; w 
pobliżu kościoła. Dla wielu mieszkań­
ców służyło ono swą wodą. Ze wzglę­
du jednak na niskie położenie mieli 
doń dostęp nie tylko ludzie, ale i 
kaczki, gęsi i krowy. Ze względów 
higienicznych wcale to pożądane nie 
było. Za radą więc wójta, a przy po­
mocy miejscowych murarzy —  któ­
rych wielu liczy pobliski Dawidów — . 
niedawno zostało źródio obudowane, 
więc samo źródło jest kryte, a woda 
wypływa wpuszczoną w  beton rui’ką, 
nadmiar wody przepływa do rzeki. 
Obok jest również wodopój dla krów 
i koni.
Pomysł wójta okazał się b. prak­

tyczny i dobry. Zamierzonym jest 
więc i w innych punktach wsi pobu­
dować podobne studnie. W  ten spo­
sób uniknie się niejednej choroby, 
niejednego zła.
PARAFIA ŁACIŃSKA W  RUD­

KACH. —  Fundowana jeszcze w 
XIV wieku parafia łacińska w Rud­
kach daje duchową opiekę polskiej 
ludności rzymsko-katolickiej miaste­
czka Rudki i następujących wsi oko­
licznych: Beńkową Wisznia, Wisto- 
wice, Kanafosty, Koropuż, Makarów, 
Czajkowice, Michalewice, Nowolsiói- 
ki gościnne, Podhajczyki, Hoszany, 
Dołubów, Kołbajowice i Jaremków. 
Ludności należącej do tej parafii by­
ło w  r. 1938 ponad 4.000, z czego w 
samych Rudkach 1408. Dziś uwzglę­
dniając różne ubytki, z czego najdo­
tkliwszym było wywożenie na Sybir 
—  zwłaszcza osadników, można li­
czyć, że stan powyżej notowany obni­
żył się o 1.000 osób. Szkoły polskie 
są w Rudkach, Meńkowej Wiszni, 
Dołubowie, Miehalewicach i Podhaj- 
czykach. Stąd wniosek, że w  innych' 
wsiach parafii rudeekiej element pol­
ski jest w  mniejszości. Ludność to 
niemal wyłącznie rolnicza. Są wśród 
niej i biedacy; tymi opiekuje się de­
legatura P. K. Op. w  Rudkach.

Echa Wystawy Rolniczej
Urządzoną ostatnio wystawę rol­

niczą lwowskiego powiatu rozmiesz­
czono bardzo szczęśliwie na wyścigo­
wym placu i w przyległych zabudo­
waniach należących do wojskowości. 
Z tych przestronnych zabudowań sko­
rzystano na to, ażeby tam zaimpro­
wizować oborę —  a w  drugim skrzy­
dle urządzono chlewnię. Czyste,, czy- 
śeiuteńkie —  różowe i krągłe —  wiel­
kie i małe, zadowolone ze siebie, na­
jedzone, kwikiem niedopominające się 
„jak świnie" o jadło —  a przy tym: 
„tyle a tyle w tym słoniny, szynki, 
kiełbasy i mięsa". To wszystko ra­
zem wywierało na zwiedzających 
wrażenie silne. Kwestia rasy i tego, 
z jakiego to folwarku i którego tam 
innego hodowcy —  interesowała tylko 
specjalistów. Inni pooglądali, prze­
konali się, że chlewnia może być rów­
nie czysta (a może i czystsza) od 
niejednego mieszkania i o tym także, 
że „świni przecież nie czuć".
Tak się jakoś stało, że pod tym sa­

mym dachem umieszczono pokaz ho­
dowli jedwabników. Można się tam 
było wiele nauczyć z tablic i wykre­
sów —  dowiedzieć się o tym jak się 
u nas ta hodowla rozwijała, jakie w 
tym zasługi miał i ma podwarszaw­
ski Milanówek. Nie zaniedbując i te­
go, zwiedzający zwracali jednak 
głównie uwagę na opasłe, długie, klu- 
skowate gąsienice jedwabnika, leni­
wie ciągnące się po zielonym podłożu 
liści morwowych, które im za żer 
służą. Był to pokaz kursów w Du­
blanach.
Dublańscy wystawcy sprzęgli jed- 

wabnietwo z chowem kur; z tego 
zakresu pokazywano tam wylęgarnię, 
która była „w ruchu" i blaszaną 
„sztuczną kwokę" —  niezbędne do­
pełnienie dla wylęgarni, a poza tym 
sprzęt kumiczy: korytka na suchą; 
paszę itp.
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11” . W iad om ość  podać lis to w n ie  —  
W es ts tr . 21 K ra w czyk . 27086

S P R Z E D A M  .w dob rym  gatunku  pod 
szew k i p od  u b ra n ia  i  p ła s zc ze  c z a r ­
n e  i  d ro p o w e  2 m e try  w sypu  na  po  

ę. L is a  K u l i  1, mt. 9. 2— 4̂ pop.

P R A C O W N IA  k ra w ie ck a  J . W O J -  
T Y C H  m is t r z  A k a d . P a r y ż .  L W Ó W , 
C Z A R N E C K IE G O  t r z y  m . jeden  —  
w yk o n u je  w sze lk ie  rob o ty  d la  P a ń  i 
d z ie c i. W ła s n e  m ode le  i rysu n k i 3480

W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K  W A R N I  
A . K R A W C Z Y Ń S K I  —  L w ó w , ulica 
T R Y B U N A L S K A  18 —  sprzedaż j 
kupno książek nowych , ok a zy jn ych , 
an tyk w a ryczn ych . G ra fik a , sztychy.

S T R Z Y K A W K I  L E K A R S K IE  napra- 
w ia  szybko w s ta w ia ją c  s zcze ln ie  do 
s z li fo w a n y  i  za o p a trzo n y  w  p od z ia ł-  
kę  c y lin d e rek  z o ry g . s zk ła  je n a j­
s k ie g o  f irm a  A D O L F  P F U T Z N E R  i 
Synow ie, L w ó w , S em in a riu m  (S Ł O ­
W A C K IE G O ), ł. T e le f .  210— 09. 3£15

L E K A R S K IE  IN S T R U M E N T Y  I
E L E K T R O  M E D Y C Z N E  A P A R A T Y  
po leca  w e  w ie lk im  w yb orze  f i r m a  
M G R . B. B O J K O , L w ó w , S Y K S T U ­
S K A  2. T a m że  kupno i n a p ra w a  u- 
żyw an ych  a p a ra tó w  i n a rzęd z i. 3181

D E Z Y N F E K C J Ę  —  od p lu sk w ian ie
m ieszkań , m ebli „G a zo ch em ia ’ 1 —  
L w ó w , H a u p ts tra s s e  (.P iłsu dsk iego )
21. T e le fo n  271— 06. 2691

C H R O M O W A N IE  —  N IK L O W A N IE
S Z U B R O W S IU , B O IM Ó W  C Z T E R Y

Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y  gazow o- 
w od oc ią gow y , L w ó w , P iłsu d sk iego  19 
t e l . -268-83 p rzy jm u je  w sze lk ie  now e 
in s ta la c je  o ra z  n ap raw y  gazow e, w o 
d o c ią gow e  i c en tra ln ego  o g r z e w a n ia

K S IĄ Ż K O W Y  K A L E N D A R Z  R O L ­
N IC Z Y  n a  19-13 rok , boga to  i lu s tro ­
w a n y , #ena 3 zł, p o leca  M . 'K O W A L -  
Bki, L W Ó W , L E G IO N Ó W  19. D la  
od sp rzed aw ców  r-abyt .K a ta lo g  fa ch o ­
w ych  ks iążek  ro ln iczych  w ysy ła m y  
b ezp ła tn ie . 3506

s z n u r o w a d ł a  po  c en ie  h u rtow e j
G o łęb iow sk i, —  W a rsza w a , —  u lica  
P odch orążych  4. 3533

„ A R G E N T A N  * okucie  do u p rzęży  
z  b ia łe g o  m óta lu . W y łą c z n a  s p rze ­
d a ż : Sk ład  p rzyb o ró w  szew sk ich  i
rym a rsk ich  I .  B o gd a n o w ic z  i Ska — 
W a rs za w a , G ra n ic zn a  6. 3534

Z E G A R Y  e lek tryczn e . Ż A R Ó W K I  —  
sprzeda je , —  P Ł Y T Y  g ra m o fo n o w e  
( ło m ),  kupu je F o to -E le k tro .L a b o ra ­
to r iu m  A .  Ś W IT A L S K I  —  L w ó w  —  
S IE N K IE W IC Z A  2. 3528

Z A M IE N IĘ  2 poko.ie z kuchnią, g a ­
zem  i ła z ie n k ą  w  śródm ieściu  —  za  
pokó j z ku chn ią  z  gazem . L is ty  do 
G az. L w . n r  27088*

P R Z Y J M Ę  posadę pom ocn ika  ap te­
k a rsk iego  ew en t. lab o ra n ta  w  aptece 
n a  p ro w in c ji.  O fe r ty  G az. L ,  270S2

S Z O F E R  au t o m echan ik , P o la k  ( j ę z  
n iem ieck i n ie ź le )  poszuku je posady, 
chętn io  w y ja zd . Ł a sk aw e  lis ty  A d m . 
G az. L w . n r  27055

S P R Z E D A M  ja sn ą  n ow ą  b ryczk ę . —  
L is t y  Gaiz. L w , 27141

K U P I Ę  30 cm . b rą z o w e j w e łn y  na  
su kn ię . L in d eg o  5, D r  K r . ,  m iędzy  
10 a  2 sjodz. v

S K Ó R Z A N Y  p łaszcz  b rą z o w y  w  do ­
b rym  s ta n ie  sp rzedam . T y lk o  p o ­
w a żn e  o fe r ty  p roszę  d o  G. L .  27132

S P R Z E D A M  e leg . su k ien kę w e łn ia n ą  
c za rn ą , o b ra z  T r ó jk ę  R yb k ow sk i ego 
i m a ry n a rk ę  e leg . sp rzedam  a lbo  za  
m ie n ię  z a  w ięk szą  lub  spodn ie ew . 
D ryezuzy. Z g ło s zen ia : S zep tyck ich  38 
m . 12, od  12— 15. v

S P R Z E D A M  m aszyn ę  p ierśc ien iow ą , 
dużą S in g e ra . L w ó w , Leszczyń sk iego  
n r  19. m . 8 27ł21-----       1
S P R Z E D A M  sukn ię ś lubną. C zęsto­
ch ow sk a  84. m . 1. v

K U P IĘ  dom . w illę , pa rce lę  w e  L w o ­
w ie  a lbo  B rzucho w ice , Z im n a  W oda . 
Gaz. L w .  n r  27129

S IN G E R A  m aszyn ę k ra w ie ck ą  dużą 
sprzedam  o ra z  w ó zek  sp ace row y  —  
w szys tk o  w  b a rd zo  dob rym  stan ie , 
u l. H a lic k a  15 I I I .  p ., m . os iem

F A R B O W A N IE  n a  w szys tk ie  ko lory . 
L E G IO N Ó W  23 (w  p o d w ó rzu ). 3379

S A N D A Ł K I  L E T N IE ,  w s ze lk ie  p r z y ­
b o ry  szew sk ie . P od eszw y  ko rkow e  —  
k o tu rn y  d rew n ian e  w  w ie lk im  w y  
b o rze . , ,A z e t ”  W a rs za w a , J a sn a  18/20

S Z E W S K IE  I  R Y M A R S K IE  A R T Y ­
K U Ł Y .  H u r to w n ia  b oga to  z a o p a trzo ­
na, w y s y ła  z a  za lic zen iem . O bsh iga  
so lid n a  i w ysy łk a  n a tych m ias tow a .
I. B ogdan ow ioe  i  Ska. W a rs z a w a  —  
G ra n ic zn a  6 .te le fo n  6-13-22 3497

C H U S T K I  n a  g ło w ę  —  p rzęd za  —  
jed w a b  —  n ic i c. c. t. cen y  h u rtow e 
m a ły  kom p le t 350 z ł.,  duży 650 zł. 
po o trzym a n iu  g o tó w k i w y sy ła  —  
„P r z e d s ta w ic ie l ’ 4 J a ś lis k a  lib er
K ro s n o  3431

k s i ę g a r n i a  “ ł o p i e ń s k i  —
L W Ó W . K O P E R N IK A  12 —  kupno 
i sprzedaż książek po lsk ich  % r ó ż ­
nych  dzied zin  w ie d z y . 3390

Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  i J U B I­
L E R S K IE  n a p ra w y  fa ch ow o  p rzep ro  
w ad za  f i r m a  J A N  S E L T E N R E IC H , 
L w ó w , P L A C  H A L IC K I  a r  14. 3218

P O L A K  poszu ku je  od za raz ła d n ie  
um eb low anego p ok o ju  z osobnym  
w e jśc iem  w  p o b liżu  cen tru m  m ias ta  
L is t y  Gaz. L w . 27142:

W Y N A J M Ę  e lega n ck i p okó j k o m fo r  
tow y  z  ba lkonem  i osobnym  w e j­
ściem  ku ltu ra ln em u  panu . L is ty  do 
G az* L w . n r  27147 :

K O L E J A R Z O W I  N ie m c o w i w yn a jm ę  
p ok ó j b lisk o  D w o rca . Gaz. L .  27148.

P O S Z U K U J E  się pokoju  m o ż l iw ie  
z  k la tk i d ia  p rzy je zd n eg o  u rzędn ika  
n a  d w a  dn i w  ty god n iu  p rzy  sym pa 
ty c zn e j p o lsk ie j rod z in ie . —  Zap łac i 
w ed le  um ow y. G az. L w . 27150

P O K Ó J  ku ltu ra ln em u  panu w yn a jm ę  
G roch ow ska  51, m. 12, v

U R Z Ę D N IC Z K A  poszu ku je  pokoju  
um eb low anego. Gaz. L w . 27138:

M A G IS T R A  F A R M A C J I ,  pracu jąca, 
ku ltu ra ln a , poszuku je p ok o ju  kom ­
fo r to w e g o  ewent, p rzy  rod z in ie  
chętn ie  ok o lica  Jan ow sk ie j —  G ró ­
deck ie j. L is ty  G ąz. L w . 27118

W A R S Z A W A .  P en s jo n a t. M on iuszk i
7. m. 3, w  poko jach  b ieżąca  w oda .

N A U K A

O B R Ę C ZE  B U K O W E , Z A B A W K I,  -  
L w ó w , ul. Z ie lona jeden . 3521

O C Z K A  podnos im y na poczekaniu 
T R Y K O T A R M A  — Sykstuska 2 i.

S Z N U R K I, P A P IE R Y  —  kupisz tanio 
w  firm ie  „ T E Z E T ”  L w ó w , ul. G ró ­
decka 103# 3576

O D B IJ A N K I, W Y C IN A N K I ,  P R Z Y ­
B O R Y  S Z K O L N E  po leca  „ T E Z E T ”  
L w ó w , G ródecka  103. 3577

N IE M IE C K IE G O  uczy S ZYB K O , per­
fek t m łodych  i d o ros łych  T Y L K O  
G ŁĘ B O K A  18 (o d  11-8). W  L IP C U  i 
S IE R P N IU  zn iżk il l  Pom oc szko lna . 
W P IS Y  na S IE R P IE Ń  za czę ły  sięN l

K O R E S P O N D E N C Y J N Y  K U R S  -  
P R Z Y G O T O W A W C Z Y  do pań stw o  
w o j W y ż s z e j S zk o ły  T ech n iczn e j w 
W a rsza w ie . C zyn n y  0d 1. lis topada  
1942 r. In fo r m a c je :  W a rsza w a  u lica 
Sm olna 34, m ieszk , 4. 2905

J E Ż Y K A  N IE M IE C K IE G O  Kursy 
K orespondency jn e . Kurs d»a p o czą t­
ku jących . Kurs dla zaaw ansow anych  
W łasn a  u ła tw ion a  m etod a  Szybk ie 
postępy. P r o f  G. P io t r o w ,  W a rs za ­
wa. S tan . A u gu sta  22, m ieszkan ie  8 
(s k rzyn k a  poczt. 363). 3144

S T E N O G R A F II  po lsk ie j, n iem ieck ie j 
i ję zyk a  n iem ieck iego  nauczają l i ­
stow n ie K oresp on d en cy jn e  Kursy 
S tenogra fii Lublin , skrytka pocztow a 
1 (10 W yczerp u ją ce  in fo rm ac je  -• po 
nadesłan iu  zł. 2. 3145

J

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y ,
P r o f .  M . L ip iń sk i. P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M . I I .  p ię tro . 3148

U D Z IE L A M  nauki kroju , szyc ia  i 
m odelow an ia . S aw k ów  na, R u tow sk ie  
g o  16, I I .  p., m. 9. 24403

S Z K O Ł A  S Z O F E R S K A  In ż . H eresco  
L w ó w , u l. P IE K A R S K A  22 —  T e le ­
fon  273-30, szko lj s zo fe rów  i z a ła t ­
w ia  w sze lk ie  fo rm a ln o ś c i do o t r z y ­
m a n ia  n iem ieck iego  p r a w a  ja zd y . 
D la  .p racu jących  sp ec ja ln y  K U R S  
W IE C Z O R O W Y . 3262

L E K C J E  P I S A N I A  na m aszynach  —■ 
w  ję z . niem. j ukr. P r z ep is y w a n ie , 
R om ańska, Z yb lik iew ic za  5. 3176

R U T Y N O W A N Y  b u ch a lte r  - b ila n s i-  
sta, p oszu ku je  p ra cy  s ta łe j Lub d o ­
r y w c z e j.  Gaz. L w . n r 26992

M Ł O D A  in te l .  p a n ien k a  w ła d a ją ca  
p e r feo t ję z y k iem  p o lsk im  i n ie m ie c ­
kich , ru ch liw a , poszu ku je  z a ję c ia  w  
handlu  lub odpow iedn ie  dom ow e. —  
M oże  być w  in te res ie  lub p r y w a t ­
n ym  dom u n iem ieck im . Z g ło s zen ia  
ła sk a w e  do Gaz. L w  n r  26984

S Z O F E R  m ech an ik  poszu ku je  p ra cy  
na  wóiz c ię ża row y . Ł a sk a w e  z g ło ­
s zen ia  l is to w n ie  do G az. L w . 27083

M A S Z Y N IS T K A  polsko - u kra ińsko- 
n iem ieck a  zm ien i posadę na  prow im  
c ję . Ł a s k a w e  o fe r ty  G az. L w . 27144

* "  Ł 0  K  A  t  B " * ~ n

N O W O C Z E S N Ą  D E S Y N F E K C J Ę  lo ­
k a li p rzep row a d za  so lidn ie  f irm a  —  
„A Z O T ” , L w ó w , p l. D om in ikańsk i l ,
te le fon  260.84. 3572

P O S Z U K U J Ę  1— 2 p o k o je  um eb low a­
ne z  u żyw an iem  kuchni ,w ok o lic y  ul. 
L is topada . G roch ow sk ie j. Z g ło s zen ia  
n a  ad res : F irm a  M on tan - und  Bau- 
g e s e lls ch a ft „S c h le s ien 44 —  L w ó w  —  
G rochow ska osiem . 26612

P O S Z U K U J Ę  pokoju  u m eb low anego 
z  u życiem  gazu . w e jś c ie  z  przed 
p oko ju  o k o lic a  g ó r n a  G ródecka  i 
b oczn e Lw ow sk i ech D ziec i, K ę t r z y n ,  
sk iego . L is ty  S zep tyck ich  42. m . 5

O D S T Ą P IĘ  1 p o k ó j % kuchn ią  bocz­
n a  K o c h a n o w sk ie g o  o f ic y n y  s łon e ­
czn e , skrom nym . Gaz. L w . 27185

P O S Z U K U J Ę  2— 3 p o k o jo w eg o  m ie ­
szk an ia  z  kuchnią, n a jch ę tn ie j w 
d z ie ln ic y  Ł y c za k o w s k ie j,  —  San ' diy 
n r  43. m ieszk . 6. 2*000

N A T Y C H M IA S T  odstąp ię  w  ś ródm ie  
śc iu  2 pokoje , kuchn ia  ła z ien ka  —  
g a z  (ku chn ia  w sp ó ln a  z k a w a le r ­
sk im  p o k o jem ). W iadom ość  do 21/7 
w  sk lep ie  N a r . T o rh  R u to w sk ie go  5

P O S Z U K U J Ę  2 poko je  z  kuchnią w  
n io zn a c jo n a liz o w a n y m  domu. C zynsz 
z g ó ry . Z w ro t  k o sz tów  rem on tu . —  
L is t y  G aze la  L w ow sk a  26808

Z A  4 p ok o je  kuchnia, g a z  d ob rze  za ­
p łacę lub za m ien ię  za  tak ie  sam e z 
d op ła tą . L is ty  G az. L w . 26523

B A N K  poszukuje d la m łode j pary 
(P o la k ó w ) 1 albo 2 um eb low ane po­
k o je  z kuchnią ew . z u żyw an iem  
kuchni. Zgłoszen ia  Gaz. L w .  3511

Z G U B Y
S K R A D Z IO N O  A u sw e is  w yd . p rzez  
K a n d e lg ru p p e  n a  n a zw isk o  Z d z is ła w
H a iiu a zew sk L  27188

16. 7. B . R . .sk radziono  p o r t fe l z do 
kum uutam i na n a zw isk o  S ta n is ła w  
K om en d a  3. 4. 1921; dow ód  osobi*ey 
w ydan y  p rze z  L w ó w  - m ia s to . A u s ­
w e is  p racy  u r  128/42, za m e ld o w a n ie  
w  B rzostku , p o lic y jn e  za św iadczen ie

K R A F T F A H R Z E U G S C H E IN  zagu b io  
no O śt. 114072. Ł a sk . zn a la zc ę  —  
prosj o  oddan ie  pod ad resem : W ro ń ­
ski A le k s ie j,  L em b erg , O ststr. 105, 
P r z e d  nadużyciem  3ię o s tr z e g a . v

D N IA  19. 7. zgu b ion o  w  tra m w a ju  
p o r t fe l z  doku m en tam i, A u s w e is  ko_ 
le jo w y  O stbahn  u r  903 książuczikę 
w ęg lo w ą , 4 zd jęc ia , k a rtę  lek a rsk ą  
n a  n a zw isk o  F o tt  J ó z e f ul. D ek erta  
24, m. 13. P ro s zę  o ła sk a w y  z w ro t  
dokum en tów . v

D N IA  18. 7. zgu b ion o  m etryk ę  u ro ­
dzen ia , le g ity m a c ję  U bezp . Społ. i 
P a s zp o rt  s ow ieck i na  n a zw isk o  —  
N is ie w ie z  Z o f ia ,  S ien iaw sk a  1. Ł a ­
skaw ego  zn a la zcę  sow ic ie  w y n a g ro d zę

S K R A D Z IO N O  A u s w e is  n r 363 d n ia  
16. 7., m e tryk ę  i in n e  d ro b ia zg i n a  
n a z w is k o  J ó z e fa  S e rw a tk a . v

Z G U B IO N O  A u sw e is  n a  n a zw isk o  
A d a m  K u rtycz , M a rc in a  16. v

Z G U B IO N O  A u sw e is  H . K . P .  i p o ­
zw o le n ie  na  row er w yd an e  p rze z  
K rei.shauptm anscha ft w  K a m io n ce  
S ir . na  n azw . P io t r o w ic z  A n to n i.  v

Z G U B IO N O  k a rtę  ro c zn ą  n r  2858 
na  n azw isko  Sch ón h o fer W ła d y s ła w .    1
Z G U B IŁ A M  z ło ty  zega rek  Ł p o z ła ­
can ą  b ru n zo ie tką  przechodząc u licą  
F ran c is zk ań sk ą  , pam iątka** jes tem  
biedną. B ła gam  o z w ro t  z a ‘ w y n a ­
grod zen iem . A d res  u l. Ł y c za k o w sk a
i. 10 d r z w i 12, F ra n c is zk a  O rłow ska

Z G U B IO N O  A u sw e is  na  n azw isko  
B ukow ska  A n n a  w ydan y  p rze z  f i r ­
m ę , G a iik o l”  i za św iadczen ie  w y d a ­
ne przez Izb ę  P rz e m y s ło w ą  
w e L w o w ie  v

Z G U B IO N O  A u sw e is  z ie lo n y  W a le n ­
ty i W a le r ia  D iń ter, D om sa 16 —
I I .  p., m ieszk . 18. v

Z A G IN Ą Ł  ra tle rek  czarny. Dnia 20 
lipca  1943 w  oko licy  pl. H a lick iego  
a G łów n ej oP czty . Za odp row adzen ie  
n agroda 500 zł. B ukartyk , ul. O r­
m iańska 15. I .  p. 27395

Z G U B IO N O  d n ia  6. 7. A u s w e is  w y ­
s ta w io n y  p rzez  f i r m ę  D r. K a r o l  
N ie sp o rek  i k a r tę  z K o m is j i  n a  n a ­
zw isk o  W r ó b e l  S ta n is ła w  o raz g o ­
tów kę zgu b iono  p rzy  ul. Z am ars ty - 
n ow sk ie j. Ł a sk a w eg o  zn a la zcę  p ro ­
szę o /.wrot z.a w yn agrod zen iem  —  
B ie lów  sko 30 m . 3. 27125

i s o z nT a  > T £ 1
N IE M IE C K IE  P O D A N IA ,  G łęboka 18

K O N C . B IU R O  Dr. E . G riega , Sy-
ksluska 14, T te l. 276-26, w yk on u je : 
T łum aczen ia , p rzep isyw an ia  na M A ­
S Z Y N IE , P O D A N IA  — w sze lk ie  p ra ­
ce praw n icze , nau kow o-techn iczne .

P R Z E P R O W A D Z K I ,  P R Z E W Ó Z  K A S  
P I A N I N ,  F O R T E P IA N Ó W  —  o ra z 
zw ózk a  w a gon ów , w ykon u je  M ich a ł 
R o s ty rk a  —  Z A D W Ó R Z A Ń S K A  4 —  
m ieszk . 1. T e le fo n  271-65 26569

F O T O G R A F IE  le g itym a cy jn e  na P O ­
C Z E K A N IU ,  a rtys tyczn e  p o r tr e ty  w y  
konu je n a jta n ie j szybko —  piękn ie 
Z Ą K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O ­
G R A F II. — L w ó w , Z yb lik iew ic za  21.

A K U S Z E R K A  M A R K O W S K A ,  u lica  
Z Y B L IK IE W IC Z A  39. 26187

O D D A M  za w ła sn e  zd row ego  ch łop ­
c zyk a  3_n iiu s ięcznego , u l. K ochanów  
sk iego  126, m . 2 27183

B IU S T O N O S Z E ! fa ch ow o  —  szybko 
w yk o n u je  p ra co w n ia . L W Ó W , C z a r ­
n ieck iego  t r z y  m . jed en  3481

Z A Ł A T W I A N I A  w szelk ich  sp ra w  w  
U rzędach , p row a d zen ia  ksiąg , u zgad  
n ia n ia , w y p ro w a d za n ia  za leg ło śc i —  
o ra z  w sze lk ich  in nych  w  tym  z a ­
k re s ie  p rac, pode jm ie  s ię  ru tyn ow a ­
ny buchalter _ b ilana is ta , podatko­
w i, fC, d o b ry  o rg a n iz a to r .  L is ty  do 
A d m . G az. L w  u r  26991

R E S T A U R A C J A  -  J A D A L N IA  ul, 
B a to re go  18 — S zym ona I .  24826

P R Z E P IS Y W A N IE  na M A S Z Y N IE
dokum. tiiów  do le g a l iz a c j i  n o ta r ia l­
nej. T Ł U M A C Z E N IA ,  P O D A N IA  —  
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  druków , życ io  
rysy , lis ty  -  K O S Z T O R Y S Y  techn. 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  —  
R O M A N O W 1 C Z A  2 (obok  N o ta r ia tu )

L E G A L IZ A C J Ę  od p isów  M E T R Y K  
dokonuje, jed yn y  zaprzys . p rzez  Sąd 
N iem ieck i T Ł U M A C Z  dla jęz . Ł A ­
C IŃ S K IE G O . L w ó w . B R A J E R O W ­
SK A  (M a lzga sse ) lo  I. p. T e l. 108-65

A D W O K A T  konsystorsk i w  sp ra ­
w ach  ro zw o d o w y ch  M. B a h ryn iw sk y j 
ul. D ąb czań sk ie j 7 m . 4 (b o czn a  O s­
s o liń sk ich ) g . 8-9 i 16.18 te l. 263i 46

W S Z E L K IE  roboty  h a fc ia r s k ie  i  ł a ­
p a n ie  oczek u pończoch, L w ó w , P i ­
ja r ó w  49 a  m . 2, p arter, 27090

P R Z Y J M U J Ę  p oń czoch y  do ła p a n ia
oczek . J a ck a  8. m . 3. v

~ ^ J o Ł n rp o s A p F ‘~ n
P R Z Y J M IE M Y  N A T Y C H M IA S T  do
naszych  w arszta tów ' R Z E M IE Ś L N I­
K Ó W  S A M O C H O D O W Y C H : Ś L U S A ­
R Z Y ,  K O W A L I  i S T E L M A C H Ó W . 
W E D Ł U G  S T A W E K  d la  R E IC H S - 
D E U T S C H E R Ó W  Z A P E W N IO N E .  —  
Z g ło s zen ia ; A U T O H A U S  „ G A L I -  
Z IE N “  L w ó w . A d o lf  H i t le r  R in g  35

T E C H N IK Ó W  i d ro g a m is tr zó w  p o ­
siada jących  p rak tykę  drogowm  poszu ­
ku je  f i r m a  b u d ow y  d ró g . O fe r ty  do 
G aze ty  L w o w s k ie j 26870

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego  zd row a  i  
dokum entam i p rzy jm ę . Z g ło s zen ia : 
P iek a rsk a  32, drzwń 3 o i  W — 12,

B A N K  poszuku je z a ra z  zg rab n ego  
p o s łań ca  ze  z n a jo m o ś c ią  ję z . n iem . 
Z g ł.  do G azety  L w o w s k ie j N r  3434

P O S Z U K U J E M Y ” zaraa  P o la k a  lub
U k ra iń ca  k ie ro w n ik a  p rzed s ięb io r ­
s tw a  z d ok ładn ym i fa ch ow ym i w ia d o ­
m ośc iam i. k tó ry  p o p rzed n io  w  p o ­
d ob n e j b ra n ży  p ra cow a ł. D obre  m ie . 
sakan ie  do d yspozyc ji. Z g ło s z e n ia  z  
od p isa m i św ia d ec tw  do K is te n fa b r jk , 
B o ry s ła w , D roh obycka  96 a. 8468

S T A A T L IC H E S  S A G E W E R K  w  Z a ­
w o ju , P o s t  K a łu sz  poszu ku je  p ie rw -  
p® o rzęd n ego  ś lu sarza , k tó ry  je s t  ob- 
z n a jo m io n y  z  p rzep row ad zen iem  r ó ż ­
n eg o  ro d za ju  rep e ra tu r w  ozIedzihTe 
m aszyn  ta rtaczn ych  z a ró w n o  te ż  je s t 
m a szyn is tą  —  r ó w n ie ż  poszuku jem y 
kow a la , k tó ry  je s t  ob z-n a jom ion y  i  
p rz ep ro w a d zen iem  in n ego  r o d za ju  r e ­
p era tu r —  zos tan ą  n a tych m ias t 
p rzy ję c i. 3448

S Z O F E R  -  m echan ik  z  I I .  k la są  —
7, k ilk u le tn ią  p rak tyk ą  poszu k iw any. 
W a ru n k i p ła c y  do osob is tego  orno. 
w ie n ia . L is ty  G az. L w . 27190

N IE M IE C K A  rod z in a  *  d w o jg ie m  
m a łych  d z ie c i, poszuku je n a tych , 
m iast s łu żącej m ów iiącej troch ę  po 
n iem iecku . Z g łoszen ia ; K ad eck a  16; 
m. 12, m ięd zy  18— 14 god z. 27051

P O T R Z E B N I  od  z a ra z  kucE arz-ka .
k e ln er, k e ln e rk a  i p oko jów ika . Z g ło ,  
s z e n ia  osob iśc ie  R e s ta u ra c ja  ,,P a le r -  
m o “  Rutow sk iesro 26 27024

A K W IZ Y T O R Ó W  —  do  h u rtow n ą j 
sp rzed a ży  g a la n t e r i i ,  kosm etyk i. —  
sztu czn e j b iżu te r ii  poszuku je D /H  
St. Gasson, W a rs za w a , 6 S ie rp n ia  11-  »
P O T R Z E B N A  m łoda  i  z rę c zn a  do ­
chodząca n a  p ó ł d n ia  za  w ik t  z d o ­
p ła tą . J a n a  G a lla  23. m . 3. 26931

PO S Z U K U JE M Y  od  za raz d la  nnszc. 
go oddzia łu  w  m ieście p ow ia tow ym  
G a lic ji S ch ach tm eistrów  i p rzo d o w ­
n ików , obezn an ych  z  budow ą d róg . 
P ie rw szeń stw o  ze  zna jom ością  ję zv - 
ka n iem ieck iego . M ieszkan ie i wyż>r_ 
w ien ie  zapew n ione. —  L is ty  .Gazeta 
L w o w sk a  26823

C t d d s i a ł  f i l a f i e f i s t y m i y  

f i r m y  „ P I O N I E R "

kupno-sprzedaż-zamfana
p rzybory , a lbum y, w k ła d n ik i, 

C en n ik  g ra t is .
B iu ra ; K ra k ó w . S to la rska  9/1.

T e le fo n  220— 42.
O tw a rte  od 7.30 do 1 5 -te j. 8552

3'deaJtij (ęatnmm dofnh^l
• ła n o w i  H cm asaplasf e laa -» 
r y c in y  L a iw y  d o  n a ło ź o -  
n ia . p r z y le g a  n a ty c h m ia s t  
ści& ln  d o  ra n y  I c h r o m  TO;

p r z e d  z a x i l® «  
c z y s z c z e n ia ® * .  
H c a n a o p ł a a l  
l a m u j®  k r e w .  
d z ia ł  a b a k te r to -*  

\ b ó jc z o  i  przy®*. 
I p i e s z a  go ierU «L

„RYBUM"
J E R Z Y  G O B Z K O W S K I 

W a rs za w a , u lica  P ie r a c k ie g o  17

w ysy ła  za  za lic zen iem  w sze lk i 
sp rzęt w ęd k a rsk i: w ędziska , ż y ł ­
ki, haczyk i, k o łow ro tk i, b łystki, 
s iec i. N a j le p s z a  jakość. N a jn iż  
aze ceny 2987

I .  L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IA
p rz y jm ie  n a tych m ias t n a  dob rych  
w arunkach  za rob k ow ych  200 p ra cow ­
n ik ó w  i p ra cow n iczek  ró żn ego  w ieku  
P r z y ję c i  m a ją  m oż liw ość  p o  k ró tk im  
p rzeszko len iu  nabyć u nas p ra k ty k i f  
p ra co w a ć  w  od p ow ied n im  zaw odz ie . 
Z g ło s zen ia  p r z y jm u je  s ię  w  fa b ry c e  
p rzy  ul. M a rc in a  1. 30. 8240

P O S Z U K U J E M Y  za ra z  w z g l .  p ó źn ie j 
p om ocn ik ów  fa rm aceu tyczn ych , d ro ­
g i  s tów , p om ocn ik ów  spedycyjnych# 
r o b o tn ik ó w  m agazynow ych^  w o ź n i­
có w . K a n ty n a  i Zusatz H .’ Z g ło s ze ­
n ia  f irm a  F . R e ic h e lt , F h a rm azeu t. 
H an d e ls g e s e lls ch a ft —  L w ó w  —  uł. 
K a z im ie rzo w sk a  4. 8530

U R Z Ę D N IK A  P O D R Ó Ż U J Ą C E G O  —
z d ob rą  zn a jom ośc ią  ję z y k a  n iem iec ­
k iego  na  dobrych  w a ru n k a ch  (s ta ła  
pens ja , z w ro t  k osztów  i d ie ty )  p o ­
szu ku je  pow ażn e  T -w o  u bezp ieczen ie  
w e . L is t y  do Gaz. L w . 26987

P O T R Z E B N A  od  za ra z  s tarsza  oso­
ba do tr z y le tn ie g o  d z ieck a  i do po_ 
m ocy d om ow e j bez g o to w a n ia  i p ra  
n ia . Z g ło s z e n ia  ul. P iłsu d sk iego  17a 
R e s ta u ra c ja .  v

P O S Z U K U J E  's ię  p ie lę g n ia rk i do 
s ta rs ze j p a n i. G ro ttg e ra  6, H . p.

W IĘ K S Z Ą  ilo ść  r o b o tn ik ó w  fizy c z_  
nych  n a  ba rd zo  dobrych  w arunkach  
(d od a tk ow e  k a r tk i, o b ia d y  } k o la ­
c je )  p r z y jm ie  Lan d w i^ fs ch a ft lich e  
K re i sh andelsgenossenscha ft L em b erg  
C hocim skastr. 2, I I I .  p . —  P e rso -  
n a lab te ilu n g . 27158

P O T R Z E B N A , d z iew czyn a  do pom ocy 
dom ow e j pan i. L w ó w  - Z n ies ien ie , 
ul. K a rd y n a ła  T rą b y  38. 2^153

W  B IU R Z E  o trzym a  p ra cę  in tel. pa_ 
n ieuka. Zg ł. p rze z  B iu ro  G łęboka 18,
I. p. ty lk o  od  3— 4. v

p r
O L G A  i  L u d w ik  oczeku ją  w iadom ości 
U B eczkow sk iego . S te fa n . 27031

T A D Z IK  H a n k a  i  R om a  <- d a jc ie
zn a k  życ ia . J u rczew sk a . O rm ia ń sk a  
u r 18 L w ó w . 26988

D O C E N T  Z K IJ O W A  u p rze jm ie  p r o ­
si pan ią , k tó rą  p o zn a ł p ó  w y jś c iu  
z k ośc io ła  D o m in ik a n ó w  a zob acze ­
n ie  s ię  z  k tó rą  do tego  czasu  by ło  
n ie m o ż l iw e  z  pow odu  c ię żk ie j cho­
roby, podać o sob ie  w iadom ość do 
A dm . G az. L w . 27127.

R edakcja  p rzy jm u je  od godz. 10— 11. 
R ękop isów  n ie  zw racam y . —  T e le fo ­
ny: S ek re ta r ia tu  202-28 —  K rou ik I 
105-21. D z ia łu  og łoszeń  200 06. —  Z a  
te rm in o w y  druk og łoszeń  w yd aw n ic ­
tw o  n ie  odpow iada . Druk. „Gazety* 
L w o w s k ie j ”  L w ń w , u lica  Soko la  4#



Z A R Z Ą D Z E N I E
G e n e r a l n e g o  P e ł n o m o c n i k a  d l a  u r e g u l o w a n i a  g o s p o d a r k i  b u d o w l a n e j  d o t .  z a k a z u  b u d o w a n i a  i  p o s t ę p o w a n i a  w  w y p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h

w  G e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r s t w i e .

lub kan tyn  u ow a  ć
Z a przedsięwzięcia 
budow y n a d z iem n e j 
rob o ta  m  i budow la-

Z  d n ia  8. c ze rw ca  1943 r .

N a  pods taw ie  D ek re tu  F t ih re r ‘a  o  a d m in is tra c ji techniczm-ej w  G e ­
n e ra ln y m  G u b ern a to rs tw ie  i p ie rw s ze g o  z a rzą d ze n ia  w yk on aw czego  M !_ 
n is t r a  R ze s zy  S p ęer ‘a  z d n ia  15 lu te g o  1943 r. (D z . R ozp . GG . str. 101) 
w  p o łą c zen iu  z  u p o w a żn ien ia m i, u d z ie lo n ym i m i d la  u re gu lo w a n ia  go - 
s ep od a rk i b u dow lan e j n a  oku pow anych  obszarach  za rzą d za m  w  celu  d o ­
s to s o w a n ia  d z ia ła ln o śc i b u d ow lan e j w  G en e ra ln ym  G u b ern a to rs tw ie  do 
t e jż e  d z ia ła ln o ś c i w  R zeszy  i w  celu  zespo len ia  ró żn ych  istn ie jących  d o ­
tąd  obok  s ieb ie  postępow ań  w  sp raw ach  b a d a n ia  i  u d z ie la n ia  zezw o leń  
d la  obsza ru  G en era ln ego  G u b ern a to rs tw a ;

I .  P R Z E P IS Y  O G Ó L N E .

§ 1
Z a k a z  budow an ia .

P r z e d s ię w z ię c ia  budow lane w o ln o  ro zpoczyn ać  
tyliko w  ram ach w y ją tk ó w  u dzie lonych  w ed łu g  § 2. 
b u d ow lan e  u w aża  s ię  w s zy s tk ie  ro b o ty  budow lane 
i p od z iem n e j łą c zn ie  z  u b o czn ym i i  p om ocn iczym i 
n ym i, rob o ta m i k o n s e rw a c y jn y m i i rem on tam i,

§ 2 
W y ją tk i.

W y ję t e  z  pod  zak a zu  bu dow an ia  są :

1. ro b o ty  k on se rw a cy jn e  i rem on ty , k on ieczne z.e w zg lę d ó w  żyćio_ 
w ych . je ż e l i  pod  w zg lęd em  po licy j.n o  - budow lan ym  (p rz em y s ło w o -, w. d- 
n o - lub g ó rn ic z o .p o l ic y jn y m ) n ie  p o d le g a ją  ob o w ią zk o w i u zy sk a n ia  z e ­
zw o le n ia , n ie  w y m a g a ją  w  tym  celu  /.eiaza i  d rz e w a , p on ad to  m a ją  do 
d ysp o zyc ji p o trzeb n e  za go sp o d a ro w a n e  m a te r ia ły  b u d ow ian e  z k o n ty n ­
g e n tó w  k on se rw acy jn ych , p rzyd z ie lon ych  p rze z  pełnom ocn ika  b u d o w la ­
n ego  posiadaczom  k o n tyn gen tó w  i je ż e li  te  m a te r ia ły  bu dow ian e  n ie  
p rz ek ra c za ją  w  p oszc zegó ln ym  w ypadku  za p o trzeb ow an ia  g r a n ic  m a k sy ­
m alnych . k tó re  u s ta li P e łn o m o c n ik  d la  gosp od a rk i b u d ow lan e j w  Gene_ 
ra ln ym  G u b e rn a to r s tw ie ;

2. p r z e d * ''t y z ię c ia  bu d ow lan e , n a  k tó re  w ła d z e  ok reś lon e  w  § 3 
w  pos tęp ow an iu  w  w yp ad k ach  w y ją tk o w ych  u d z ie lą  z e zw o len ia  na w y ją ­
tek. a m ia n o w ic ie :

a )  m a łe  p rzed s ięw z ię c ia  b i f j r  w lan e,
b ) w y ją tk o w e  p rzed s ięw z ię c ia  bu dow lane (b ez  k o le jn e go  nu m eru  

p ie rw szeń s tw a )
c )  z a s ze rego w a n e  p rz e d s ię w z ię c ia  bu dow lane ( z  ko-lejnym  num erem  

p ie rw s zeń s tw a ) ;
3. środk i n a tych m ias tow e  ce lem  usu n ięc ia  szkód. spow odow anych  

b om bam i i p o ża rem  o ra z  szkód  pow sta łych  w skutek  k a ta s tro f  ż y w io ło ­
w ych , k tó re  za rzą d z i k ie ro w n ik  'g łó w n e g o  u rzędu  tech n iczn ego  ja k o  m ie j­
scow y  k ie ro w n ik  środlków  n a tych m ias tow ych  weEuug obow iązu jących  
w  tym  w zg lęd z ie  p o s tan ow ień .

§ »
W ła d zo .

1. D la  z e zw o len ia  na w y ją te k  od  z a k a zu  bu d ow an ia  w  p os tęp o ­
w an iu  w  w ypadkach  w y ją tk o w y c h  (§  2 ust. 2 l i t e r a  a  do c )  w ła ś c iw y m i 
są  s to s o w n ie  do p ostan ow ień  w y k o n a w czy ch ;

na  n iższym  s top n iu : 
p e łn om ocn icy  d la  u re g u lo w a n ia  gospodark i b u d ow la n e j, to  są  K ie r o w ­
n ic y  G łów n ych  U rz ę d ó w  T ech n iczn ych  z s ied z ib ą  w  K ra k a u , R e ich sh o f, 
R adom , K ie lc e .  W a rs ch a u  S ied lce, L u b lin , Zam ość, L em b e rg , T a rn o p o l 
S ta n is la u  i S tr y j,

n a  ś redn im  stopniu.
P e łn o m o cn ik  d la  gospodark i b u d ow lan e j w  G en era ln ym  G ubernatorstw ie, 
t o  je s t  K ie ro w n ik  C e n tra ln e g o  U rzęd u  T e c h n ic zn e g o  -w K rak au ,

n a  n a jw y ż s z y m  stopniu:
G e n e ra ln y  P e łn o m o cn ik  d la  u regu lo w a n ia  g o sp od a rk i b u dow lan e j 
(G B . - B a u ) w  B e r lip . .

2. W ła d ze  p o lic y jn o  - bu dow lan e , to  są  w y m ie n io n e  w  p. I  G łów n e  
U rzę d y  * T e c h n ic zn e  wizgi. S ta ro s ta  M ie js k i (w y d z ia ł b u d ow n ic tw a ) w  m ia ­
stach  w ydz ie lon ych . K rak au  R adom , K ie lc e , Tgchen  stocha u, L u b lin , 
W a rsch a u  L em b e rg  lub w ła d z e  sp e c ja ln e  w ym ien io n e  w  § 5 ust. i ,  
są  d la  w ła ś c ic ie la  bu dow y  p ośred n ik am i' do w szystk ich  p la ców ek  s łu żb o ­
w ych  uczestn iczących  w  pos tęp ow an iu  w  s p ra w ie  zezw o leń  na budow ę 
i w  w ypadkach  w y ją tk o w y c h  (§  3 ust. 1 ) .  W ła ś c ic ie l budow y  w in ie n  
aw racać  s ię  do ndch ze w s zy s tk im i p isem nym i i  u s tn ym i w n io sk a m i.

§ 4
N a d z ó r  budo wdano - gospodarczy .

W ła d z e  p o lic y jn o  _ bu dow lane (§  3 u st. 2 ) czuw a-1 w sW oim  z a ­
k reś l#  nad p rze s tr z e g a n ie m  zakazu  bu d ow an ia  a P rzy  .. -zystkicn b u d . 
w ach . k tó iy m i s ię  z a jm u ją  w  postępow an iu  w  w ypadkach  w y ją tk o w ych  
($  2 ) ,  w  c za s ie  w y k o n y w a n ia  budow y i p rzy  o d b io rze , nad p r z e s tr z e g a  
n iem  p o s ta n o w ień  bu dow lano  _ gospodarczych  o ra z  w a ru n k ów , u sta lonych  
p rzy  udzie len iu  z e zw o len ia  na  w y ją te k  od zakazu  b u d ow an ia . W  ra z ie  
p o trz eb y  n a leży  ko rzys tać  z u rzęd ow e j pom ocy w ła śc iw ych  w tad z  

p o lic y jn y c h .
I I  W Ł A Ś C IW O Ś C I  S P E C J A L N E , U N O R M O W A N IE  P R Z E J Ę C IA ,  P O ­

S T A N O W IE N IA  K A R N E .

§ 5
1. P r z y  p rzed s ięw z ię c ia ch  budow lan ych  na k tó re  w in n a  w yd a ć  z e ­

zw o len ie  je d y n ie  w ład za  spec ja ln a  (p o l ic y jn a  w ła d za  p rzem y  s łow a , w odn a  
i  g ó rn ic z a  o ra z  in n e ),  s p e c ja ln a  ta  w ła d za  w stęp u je  w  p o s tęp o w a n iu  
w  w ypadkach  w y ją tk o w ych  w  m ie js ce  w ła d zy  p ° l l c y j? ° ^ u? OWp a? e3- 
W n io s k i  o w y ją te k  w in n a  w ła d za  sp ec ja ln a  z ło zy ć  b ezp oś red n io  P e łn o ­
m ocn ik ow i d la  go sp od a rk i b u d ow lan e j d o  d a ls z e g o  z a ła tw ie n ia .

2. W n io s e k  o  ze zw o len ie  n a  w y ją te k  od za k a zu  b h d ow an ia  sk ie ro ­
w y w a ć  n a le ży  r ó w n ie ż  b ezp ośred n io  do P e łn o m o c n ik a  d la  go sp od a rk i 
budow ilanej p r z y  tak ich  p rzed s ięw z ięc iach  b u d ow la n ych , k tó r e  p o d le g a ją  
sam odzie ln em u  p os tęp ow a n iu  co  do u s ta lan ia  p la n u  (p rz ed s i ę wy,,ę 
b u d ow lan e  G en e ra ln e j D y r e k c j i  K o le i W sch od n ie j, S ił Z b ro jn y ch  itc i.).

3. P r z e p ro w a d z e n ie  ok reś lon ych  ro d za jó w  p rzed s ięw z ię ć  b u d ow la ­
n ych  za s tr z e g a  s ię  sp ec ja ln em u  u regu low a n iu

P o s tę p o w a n ie  w  celu  u zysk an ia  z e zw o le n ia  w y ją tk o w e g o  na  będące ju i  
w  toku  p r z ed s ięw z ię c ia  budow lane.

1. W ła ś c ic ie le  budow y w in n i  zg ło s ić  do d n ia  81 lip ca  1943 r. 
w s z y s tk ie  p rz e d s ię w z ię c ia  budow lane, k tó ry ch  p rzep ro w a d zen ie  _ u znane 
posta ło  dotychczas p rze z  P e łn o m o c n ik a  d la  go sp o d a rk i b u d ow lan e j w  Ge­
n e ra ln ym  G u b e rn a to rs tw ie  (§  1 z d a n ie  2 ) ,  ró w n ie ż  o  Me są  ju ż  w c ią gn ię te  
do w y k a zó w  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a

2. W szy s tk ie  p rzed s ięw z ię c ia  bu dow lan e będące W toku  rozpoczęte 
ju ż  n a  m ie jscach  budow y, n a le ż y  zan iech ać  z  w a żn ośc ią  od  d n ia  15„go 
s ie rp n ia  1943 r .. je ś li  do te g o  c za su  n ie  zo s ta ły

a )  w c ią g n ię te  do  w y k a zó w  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a  lub
b )  zw oLn iou e  na  p o d s ta w ie  z e z w o le n ia  na  w y ją te k .

§ *
Z  pow odu  szkody p o w s ta łe j w sku tek  p o w yższego  za rzą d zen ia  lub 

w sku tek  za rząd zeń , k tó re  w  p rzy s z ło śc i m ą ją  być je s zc ze  o g ło s zon o , n ie  
p rz y zn a je  s ię  od szk od ow an ia

§ 8
(1 ) K to  w y k ra c za  p rzec iw  n ak azom  i zakazom , z a w a r ty m  w  n in ie j .  

s zym  za rząd zen iu  i w  tych , k tó re  m a ją  być je s zcze  w yd a n e , k to  w  s zcze ­
g ó ln o ś c i także  u chyb ia  w a ru n k om  u s ta lo n y m  p rzy  zezw o len iu  n a  w y ją ­
tek  i  p o d a je  w e  w n ioskach  o  z e zw o le n ie  n a  budow ę fa łs z y w e  dane 
pod lega  k a rze  w ed łu g  l ic zb y  I I  d ru g ie g o  ro zp o rzą d z e n ia  ce lem  w y k o n a ­
n ia  p la n u  c z te ro le tn ieg o  z  d n ia  5 lis to p a d a  1936 r .  (D z . U . R zes zy  N iem . 
I  s tr . 936) i w ed łu g  ro zp o rzą d zen ia  F iih r e r ‘a  w  celu  och ron y  g o sp o d a rk i 
z b ro je n io w e j z  dn iu  21 m a rca  1942 r. w  po łączen iu  z ro zp o rzą d zen iem  
w yk on aw czym  M in is t r a  S p ra w ied liw o ś c i R z e s z y  z  d n ia  25 k w ie tn ia  
1942 r. (D z . U . R zes zy  N ie m .  I  s tr. 165/246).

(2 )  Do fa łs z y w y c h  danych  w  ro zu m ien iu  n in ie js zy ch  pos tan ow ień  
n a leży  r ó w n ie ż  ro z ło że n ie  p rze d s ię w z ię c ia  bu dow lan ego  nu k ilk a  części 
w  celu  o b e jś c ia  m ak sym a ln ych  ilo ś c i m a te r ia łu  bu d ow lan ego , u sta lonych  
w  p o s ta n o w ien ia ch  w ykon aw czych .

§ 9
Z a rzą d zen ie  n in ie js z e  w chodzi w  życ ie  z  dn iem  o g ło s zen ia . R ó w n o ­

cześn ie  tra cą  m oc ob ow ią zu ją cą  w s zy s tk ie  sp rzeczn e  z  n im  p rzep isy . P o ­
staw ow ioń  i a w yk on aw cze  w y d a je  P e łn o m o c n ik  d la  gospodark i budow la ­
n e j w  G en era ln ym  G u b ern a to rs tw ie .

B e r lin  d n ia  8 czerw ca  1943 r.
G en e ra ln y  P e łn o m o cn ik  

d la  U re g u lo w a n ia  G ospodark i B udow li; nej

S P E E R

P IE R W S Z E  P O S T A N O W IE N IE  W Y K O N A W C Z E  

DO Z A R Z Ą D Z E N IA  G E N E R A L N E G O  P E Ł N O M O C N IK A  D L A  U R E G U . 
L O W A M A  G O S P O D A R K I B U D O W L A N E J  D O T  Z A K A Z U  B U D O W A ­
N I A  I  P O S T Ę P O W A N IA  W  W Y P A D K A C H  W Y J Ą T K O W Y C H  W  G E  

N E Ę A L N Y M  G U B E R N A T O R S T W IE  Z D N IA  8 C Z E R W C A  1943 R .

Z  d n ia  17 czerw ca  1943 r.

N a  pod s taw ie  § 9 zd a n ie  3 za rzą d zen ia  G en e ra ln ego  P e łn om ocn ik a  
d la  u regu low an ia  go sp od a rk i b u d ow lan e j dot. zakazu  bu dow an ia  i p o ­
s tęp ow an ia  w  w ypadkach  w y ją tk o w y ch  w G en era ln ym  G u b ern a to rs tw ie  
z  d n ia  8 c ze rw ca  1943 r. (D z . R ozp . GG. s tr . 291) p o s ta n a w ia m :

§ 1
M aksym a ln e  g r a n ic e  d la  m a te r ia łó w  budow lanych  do kon ieczn ych  z e 
w zg lęd ów  życ iow ych  rob ó t k o n se rw a cy jn y ch  1 rem on tów , w y ję ty ch  a pod 

zak a zu  budow an ia .
M ak sym a ln e  g r a n ic e  w ed łu g  § 2 ust. 1 za rzą d zen ia  z  d n ia  8-go 

czerw ca  1943 r. u s ta la  s ię  ja k  nas tępu je ;
2500 sztuk c e g ie ł lub c e g ie ł d z iu raw ek , 1000 sztuk  dachów ek , 150 

s z tu k  rur d renow ych , 50 m. kw. pap y . 0,5 t cem entu , 0,5 t w a p n a , 100
k g  g ipsu , 20 m . kw . s zk ła

§ 2
W n io s e k  o w y ją te k  i z e zw o len ie  n a  w y ją tek .

1. W n ioa ek  o  z e zw o len ie  na  w y ją tek  od zak a zu  b u d ow an ia  n a le ży  
k ie ro w a ć  uo w łada  p o lic y jn o  - bu dow lan ych  (§  3 ust. 2 za rzą d zen ia ) 
w  p o tró jn y m  w ygo tow a n iu . D o w n iosku  n a le ż y  użyć fo rm u la rz a  1 * ).

P r z y  d rob n ych  p rzed s ięw z ię c ia ch  bu dow lan ych  (§  2 ust. 2 l i t e r a  a  
z a rzą d zen ia ) n a le ż y  do  w n iosku  zamączyć g o to w e  do  w yk o n a n ia  za łą c z ­
n ik i w  p os ta c i p la n u  i d a ją c e  się sp raw d z ić  ob lic zen ia  w  p p d w ó jn ym  
w y g o to w a n iu  d la  w a r to ś c i ffodanych  w  fo rm u la rzu  1.

P r z y  w y ją tk o w y ch  p rzed s ięw z ię c ia ch  bu dow lan ych  bez, k o le jn e g o  
num eru  p ie rw s zeń s tw a  i  p r z y  p rzed s ięw z ięc ia ch  budow lan ych  o k o le jn ym  
n u m erze  p ie rw s zeń s tw a  k tó re  m a ją  być za s ze rego w a n e  (§  2 ust. 
2 l ite r y  b i c z a r z ą d z e n ia ) ,  n a le ż y  celem  w yd a n ia  d e c y z ji w s tęp n e j d o łą ­
czyć  następu jące  za łą c zn ik i r ó w n ie ż  w  p o d w ó jn y m  w y g o to w a n iu :

a )  p la n  sy tu acy jn y  w* podz. 1 :200 lub  1 :500.
b ) szk ic  p lan u  w  p ro s te j f o r m ie  w  podz.- 1:100 lu b 11:200,
c )  p ro w izo ry c zn a  o b lic z en ie  po trzebn ych  m a te r ia łó w  budow lanych  

i zak ład ow ych ,
d ) o b lic z e n ie  p raw d op od ob n ego  zap o trzeb ow an ia  na s iły  robocze

w  dn iów kach
e ) z e s ta w ien ie  p raw d op od ob n ego  za p o trz e b o w a n ia  n a  m aszyn y  

budow lane.
f )  z e s ta w ie n ie  p raw dopodobn ego  za p o tr z e b o w a n ia  na po jem ność 

tra n sp o rtu  k o le jo w eg o ,
g )  o s za co w a n ie  kosztów ,
W ła d za  p o lic y jn o  - b u dow lan a  (§  8 ust. 2 z a r z ą d z e n ia ) sk ierow u je  

d a le j w n iosek  w ra z  z  s w o ją  o p in ią  do P e łn om ocn ik a  d la  u regu low a n ia  
gospodark i b u d ow la n e j (§  3 ust. 1 n a rzą d zen ia ).

2. Z e zw o le n ia  p o l ic y jn o  _ b u d ow la n ego  u d z ie la  s ię d o p ie ro  w ów czas , 
g d y  ze zw o lo n o  na w y ją tók  od zakazu  bu d ow an ia , co za zn a c za  s ię  na 
zaśw iadczen iu  na budow ę z podan iem  m aksym a ln ych  ilości zagospodaro  
w an ych  m a te r ia łó w  budow lanych .

3. W  odn ies ien iu  do sp e c ja ln y ch  pos tęp ow ań  o b o w ią zu je  § 5 
za rzą d zen ia .

§ 8
P r z e p r o w a d z a n ie  p o s tęp o w a n ia  w  w ypadkach  w y ją tk ow ych .

I . D R O B N E  P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA  B U D O W L A N E .

D rob n ym i p rzed s ięw z ięc iam i b u d ow lan ym i (§  2 ust. 2 l ite ra  a z a ­
r zą d zen ia ) są p rz ed s ięw z ię c i a  b u d o w la n e  o  n astępu jcym  m akcym a lu ym  
za p o trzeb o w a n iu  n a  m a te r ia ły  bu dow lane:

ż e la zo  b u d ow lan e  0,5 t. bu du lec : ta r c ic a  5 m . sześć., k rąg la fc i 10
m. sześć, cem en t 5 t, w a p n o  10 t. c e g ły  10.000 sztuk , g ip s  0,5 t
szk ło  50 m . kw .

O dn ośn ie  d o  tych  drobnych  p rzed s ięw z ię ć  bu dow lan ych  P e łn om oc_
n ik  d la  u re g u lo w a n ia  gospodark i b u d o w la n e j (§  3 ust. 1 z a rzą d zen ia )
m oże  sam  osta teczn ie  z e zw o lić  n a  w y ją te k  od zakazu  bu dow an ia , je ż e l i

1. p o tr z e b n e  za g o s p o d a ro w a n e  m a te r ia ły  bu dow lan e m ożn a  p ok ryć  
z  k o n ty n g en tó w  oddanych  do d y sp o zy c ji p r z e z  P e łn o m o cn ik a  d la  go sp o ­
d a rk i b u d ow lan e j (§  3 ust. 1 z a r z ą d z e n ia ) ,

2. w yk on a n iu  n ie  s to ją  n o  p rzes zk od z ie  za s trze żen ia  w  s p ra w ie  
u życ ia  s ił roboczych . W  danym  w ypadku  P e łn o m o cn ik  d la  u re g u lo w a n ia  
g o sp od a rk i b u d o w la n e j za s ię g a  w  tym  w zg lę d z ie  op in ii w ła ś c iw ego  
urzędu p ra cy .

U  W Y J Ą T K O W E  P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA  B U D O W L A N E  B E Z  K O L E J N E G O  

N U M E R U  P IE R W S Z E Ń S T W A .

1. P r z y  w y ją tk o w y c h  p rzed s ięw z ię c ia ch  budow lan ych  bez k o le jn e g o  
num eru  p ie rw s zeń s tw a  (§  2 ust. 2 l i t e r a  b  z a r z ą d z e n ia ) P e łn o m o cn ik  
d la  u re g u lo w a n ia  gospodark- b u d ow la n e j (§  3 ust. 1 za rzą d zen ia ) sk ie ­
ro w u je  d a le j w n io sek  z łożon y  w  m yś l p os tan ow ień  § 2 u s t . . 1 celem  w y ­
d a n ia  d e c y ż ji w s tęp n e j w ra z  z sw o ją  o p in ią  do P e łn o m o cn ik a  d la  g<?_ 
spodark i b u d o w la n e j (§  3 ust. 1 z a rzą d zen ia ) je ż e li  ju ż  z  g ó r y  n ie  
w yn ik a , że  w n io s ek  je s t p o zb a w io n y  w id o k ó w  i d la tego  n a le ż y  g o  zw ró c ić .

* )  F o rm u la rze  m o żn a  o trzym a ć  u p e łn om ocn ik ów  d la  u re g u lo w a n ia  
go sp o d a rk i b u d ow la n e j ; są  to  K ie r o w n ic y  G łów n ych  U rz ę d ó w  T e c h n ic z ­
nych  z s iedzibą  w  K ra k a u , R e ich sb o f, R a d o m , K ie lc e , W a rsch au , S ied lce, 
L u b lin , Zam ość, L em b erg , T a rn o p o l, S tan is lau  i S try j.

2. P e łn o m o c n ik  d la  gosp od a rk i b u d ow la n e j b a d a  do  ja k ie g o  JćoB* 
tyn gen tu  pod  w zg lęd em  p rz e d m io to w y m  n a le ży  p rzed s ięw z ię c ie  otidoW- 
lane i w  w yp ad k ach  w ą tp liw ych  o d w o łu je  s ię do ro z s tr z y g n ię c ia  G . B .-B att 
(G e n e ra ln e g o  P e łn o m o cn ik a  d la  u re g . gosp . b u d ow i.).

3. P e łn o m o cn ik  d la  gospodark i bu dow lan e j p rz e p ro w a d za  następn i#  
w stępn e b a d a n ie  w n io sk u  p r z y  p rzed s ięw z ię c ia ch  budow lanych , k tór#  
chce za s ilić  z  za rzą d zon ego  p rze z  się ,,o gó ln eg '6  k on tyn gen tu  m a te r ia łó w  
budow lanych**, a lb o  d la  k tó ry ch  p os iad acz  k on tyn gen tu  R zeszy  odda ł -do 
d y sp o zy c ji r y c z a łto w y  k o n tyn gen t ż e la z a  w a g i. o św iad czy ł g o tow ość  od . 
d a n ia  kon tyn gen tu  m a te r ia łó w  bu dow lan ych  (ż e la z a )  a  n ie  zam ie rzon o  
z a s z e r e g o w a n ia  w  w yk a za ch  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a , o  i le  n ie  p r z e ­
k ra c z a ją  one  n a s tęp u ją cego  m a k sym a ln ego  za p o trzeb ow a n ia  na  m a ­
te r ia ły  bu dow lane

10 t  że la za  budow lan ego , 50 m . sześć, k rą g la k ó w , 50 m . aześć. ta r ­
c icy , 20 ł cem entu . 30 t w apna , 2 t  g ipsu , 200 m . kw . szk ła , o ra *
50.000 sztuk c e g ie ł,

4. N a  p od s taw ie  w stęp n ego  b ad an ia  do k tó r e g o  —  w  m ia rę  po . 
trzeb y  —  w ys łu ch u je  się ew en tu a ln ie  za in te resow a n e  p la có w k i służbow e 
ja k  in sp ek c je  ^b ro jen ia , za rząd  s ił  roboczych  itd ., r o z s tr z y g a  P e łn o m o c ­
n ik  d la  g o sp o d a rk i b u d ow la n e j,

a )  c zy  i  pod  ja k im i w a ru n k a m i m ożn a  u ło żyć  os ta teczn y  p ro jek t 
budow y  lub

b ) c zy  od m aw ia  s ię  w n io sk ow i.
5. P o z y ty w n ą  d ecy z ję  w stępn ą  w ed łu g  fo rm u la r z a  3 * ) o trzym u ją  

w s zy s tk ie  p la c ó w k i za in te re s o w a n e  w  badan iu  w stępnym  o ra z  w ła ś c i­
c ie l budow y ten  o s ta tn i za  pośredn ic tw em  w ła d zy  p o l ic y jn o  - b u d ow la , 
n e j (§  3 u «t. .2  n a r zą d z e n ia ).

W  ra z ie  od rzu cen ia  p rz e d s ię w z ię c ia  bu dow lanego  do ręcza  się odpo| 
w ied n ie  za w ia d o m ie n ie  op ró c z  W ła śc ic ie la  budow y także  pos iadaczow i 
kon tyn gen tu . T e n , o  Me u w aża  od m ow ę z *  n ie uzasadn ioną, m oże  od w o­
ła ć  się  do r o z s tr z y g n ię c ia  G en era ln ego  P e łn o m o c n ik a  d la  u regu low a n ia  
gospodark i b u d ow la n e j.

6. P o  n ade jśc iu  p o z y ty w n e j d e c y z ji w s tęp n e j P e łn om ocn ik a  d la  g o .  
spodark i b u d ow la n e j, w ła ś c ic ie l budow y s k ie ro w u je  obecn ie w  p o tr ó jn y m  
w ygo to w a n iu  w n iosek  o  w yk on a n iu  budow y w ra z  z go to w ym i do w yk o ­
n a n ia  z a łą c zn ik a m i w  postac i p lan u  i z  k osztorysem  o ra z  z  dok ładnym  
ob lic zen iem  za p o tr z e b o w a n ia  n a  m a te r ia ły  bu dow lane, m a te r ia ły  pędne i 
d n ió w k i z fo rm u la rzem  1 *) do w ła d zy  p o lic y jn o  - b u d ow lan e j (§  3 ust. 
2 z a r z ą d z e n ia ).  T a  bada w n iosek  s zc ze g ó ło w o

a )  pod w zg lęd em  p o lic y jn o  - bu dow lanym ,
b ) z  u w a g i n a  m a te r ia ł  bu d ow lan y , w  s zczegó ln o  ści na  za ch ow a , 

n ie  w a ru n k ów 1 u sta lonych  w  d e c y z ji w stępn e j.

7. N a s tę p n ie  w ła d za  p o l ic y jn o  - b u d ow lan a  p rzed k ła d a  pon ow n i#  
za  pośredn ic tw em  P e łn o m o cn ik a  d la  u re g u lo w a n ia  g o sp od a rk i budow la ­
n e j P e łn o m o cn ik o w i d la  g o sp o d a rk i b u d o w la n e j za łą c zn ik i w r a z  ze  s p r a ­
w ozd an iem  o  usta lonych  p r z y  badan iu  p la n ó w  i in n y ch  za łą c zn ik ó w  
w n io s k u  odch y len iach  od d e c y z ji w s tęp n e j lub od o g ó ln y ch  in s tru k cy j. 
W  r a z ie  u zn a n ia  g o  P e łn o m o c n ik  d la  g o sp od a rk i bu dow lan e j p rz e s y ła  
w ted y  za  pośredn ic tw em  P e łn o m o cn ik a  d ia  u re g u lo w a n ia  gospodark i bu­
d o w la n e j wdadzy p o lic y jn o  _ b u d ow lan e j os ta teczn e  z e zw o len ie  n a  w y ­
ją tek  od zakazu  budow y i w  o d n ies ien iu  do p rze d s ię w z ię ć  budow lanych , 
na leżących  d0 „ o g ó ln e g o  k o n tyn gen tu  m a te r ia łó w  bu dow lanych *1 ośw iad ­
cza go tow ość  d os ta rc zen ia  k o n tyn gen tó w  m a te r ia łó w  bu dow lan ych .

8. J e ż e l i  P e łn om ocn ik  d la  go sp od a rk i bu dow lan e j n ie  m oże  z a s i l ić  
p rzed s ięw z ię c ia  b u d ow lan ego  o  k tó re  z ło żo n o  w n io s ek  z za rząd zan ego  
p rzezeń  „o g ó ln e g o  k on tyn gen tu  m a te r ia łó w  bu dow lan ych ’ * lub z k on tyn ­
gen tu  r y c za łto w e g o  ( ż e la z a ) ,  p o s ia d a c za  k on tyn gen tu  R zeszy  a lbo , je ż e l i  
zap o trzeb ow an e  m a te r ia ły  b u d ow lan e  p rz e k ra c za ją  g r a n ic ę  ilo śc i w y m ie ­
n io n e j w  § 3 r o z d z ia ł  I I  ust. 3, t o  p rzek a zu je  w n io sek  w r a z  z s w o ją  
o p in ią  G en era ln em u  P e łn o m o c n ik o w i d la  u re g u lo w a n ia  go sp o d a rk i bu . 
d o w la n e j do ro zs tr zy g n ię c ia , a  w  dauym  ra z ie  do z w o ln ie n ia  k on tyn ­
gen tu  ż e la z a .

I I I .  Z A S Z E R E G O W A N E  P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA  B U D O W L A N E  Z  K O L E J ­
N Y M  N U M E R E M  P IE R W S Z E Ń S T W A .

1. J e ż e li w n io sek  p rzed ło żo n y  s tosow n ie  do § 2 ust. 1 p rze z  p e ł­
n om ocn ik a  d la  u re gu lo w a n ia  go sp od a rk i b u d ow lan e j d o ty c zy  p rzed s ię . 
w z ię c ia  b u d ow lan ego , k tó re  m a być z a s z e r e g o w a n e  w  w ykazach  k o le jn e go  
p ie rw szeń s tw a 1, a  is tn ie ją  w ą tp liw o ś c i co do p rzyn a le żn o ś c i k on tyn gen ­
to w e j w zg ł. m oż liw ośc i s k o n ty n g en to w a n ia  p rzez  pos iadacza  kon tyn gen tu , 
to  przed p rzy s tą p ien iem  do w s tę p n e g o  b a d a n ia  o d w o łu je  s ię  do r o z s tr z y g ­
n ię c ia  G en e ra ln eg o  P e łn o m o cn ik a  d la  u regu low a n ia  gospodark i b u d ow lan e j.

2. J e ż e li is tn ie je  g o tow ość  p o s ia d a c za 1 k on tyn gen tu  do  w y d a n ia  
kon tyn gen tu , to  badan ie  w stęp n e  n astępu je  p r z e z  P e łn om ocn ik a  d la  g o ­
sp od a rk i b u d ow la n e j o d p ow ied n io  do § 3 ro zd z ia ł I I  ust. 3.

3. O dnośn ie  do d e c y z j i  w s tęp n e j, k tó ra  m a  być w yd an a  n a  pod­
s ta w ie  te g o  b a d an ia  w stępn ego , o b o w ią zu ją  p o s ta n o w ie n ia  § 2 ust. 1 i 
§ 3 ro zd z ia ł I I  ust. 4 i 5.

4. B a d a n ie  os ta tec zn ego  w 'u iosku  o  w y k o n a n ie  bu dow y  p rze z  w ła .  
d zę  p o lic y jn o  - budow laną  (§  3 ust. 2 z a rzą d zen ia ) ja k o  też p rzez P e ł ­
n o m o cn ik a  d la  go sp od a rk i b u d o w la n e j, n a s tęp u je  w  od n ies ien iu  do p rzed , 
e ięw z ię ć  bu d ow lan ych , k tó re  m a ją  b yć  z a s ze re g o w a n e  od p ow ied n io  do 
§ 3 ro zd z ia ł  I I  ust. 6 i 7. W  r a z ie  u zn a n ia  g o  P e łn o m o cn ik  d la  gosp o ­
d a rk i b u d ow la n e j w  p o rozu m ien iu  z, p osiadaczem  k on tyn gen tu  za sze rego - 
w u je  p rz ed s ięw z ię c ie  bu dow lan e w  w y k a z ie  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a  j 
n a d a je  m u k o le jn y  num er p ierw gzeń śTw a . W iad om ość  o za s ze regow an iu  
p rzed s ięw z ię c ia  b u d ow la n ego  w  w ykazach  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a  u w a ­
ża  się  za  z e zw o len ie  w y ją tk o w e . W ła d z a  p o lic y jn o  _ bu dow lan a  za zn a ­
cza na  za św ia d czen iu  na  budow ę ilo ś c i m a te r ia łó w  budow lanych  w p isa ­
nych  do w yk azu  k o le jn e g o  p ie rw szeń s tw a . 1

§ 4
P o s tę p o w a n ie  w  celu  u zysk a n ia  z e zw o len ia  w y ją tk o w eg o  na będące ju i  

w  toku  p rze d s ię w z ię c ia  bu d ow lan e .

Z g ło s z e n ie  w ed łu g  § 6 ust. 1 z a rzą d zen ia  z dn ia . 8 cze rw ca  1948 r. 
w in n o  n astąp ić  w  p od w ó jn ym  w y g o to w a n iu  p r z y  u życ iu  spec ja ln ych  f o r ­
m u la rzy , k tó r e  m ożn a  o trzym a ć  u P e łn om ocn i!# ! d la  go sp od a rk i budow ­
la n e j i  je g o  pe łn om ocn ików

§ 5
W e jś c ie  w  życie.

N in ie js z e  p o s ta n o w ie n ie  w y k o n a w c ze  w ch od z i w  ży c ie  z  dniem  
og łoszen ia .

K ra k a u , dn ia  17 c zerw ca  1943 r .

G en e ra ln y  P e łn o m o c n ik  
d la  U re g u lo w a n ia  G ospodark i B u d ow la n e j 

P e łn o m o cn ik  d la  G ospodark i B u d ow la n e j 
w  G en era ln ym  G u b ern a to rs tw ie  

B A U D E R

\

* )  F o rm u la rz e  m ożn a  o tr zy m a ć  u p e łn o m o cn ik ó w  d la  u re gu lo w a n ia
go sp od a rk i b u d o w la n e j; są to  K ie r o w n ic y  G łów n ych  U rzęd ó w  Teormic#*- 
n ych  z s ie d z ib ą  w  K ra k a u . R e ich sh o f, R adom , K ie lc e , W a rsch a u , S iedlce, 
L u b lin  Zam ość L em b erg , T a rn o p o l, S ta n is la u  i S tr y j.

I KUPNO —  mizw&z
S P R Z E D A M : B U  F A L K Ę  do sp an ia
S to l ik  h e rb a c ia n y  n a  kó łk ach , K a ­
n apkę p luszow ą, L U S T R O  n ow ocze ­
sn e  b ez  ram . S Z A F Ę  b ia łą  kuchenną 
z  lu strem , L A M P Ę  w is zą cą  p o k o jo . 
w ą  K a rn is z  m a h o n io w y , M iedn icę, 
P r im u s , H U L A J N O G Ę  na ku likowych 
łożyskach , ró żn e  O B R A Z K I  d ek o ra ­
c y jn e  i im ie n in o w e . K och an ow sk iego  
dw anaśc ie , d ru g ie  p ię tro , —  w e jś c ie  
p r z e z  g a n e k  n a  p raw o . v

S P R Z E D A M  W A G Ę  200 K G . K o ch a ­
n o w sk ie go  12. I I .  p . g a n e k  n a  p ra w o

S K U P  —  K ra k o w s k a  3 —  ku pu je  —  
s p rz e d a je : d yw an y , k ilim y , g a rd e ro ­
bę. obu w ie , k ry s z ta ły  i t .  p . 26270

S P R Z E D A M  w ó ze k  d z iec in n y  g łęb ok i 
K o n k o n  i tap czan  że la zn y . K o c h a ­
n o w s k ie g o  73 m . 6. 26716
  1  ....— ■ ■ 111 1 -I
G O N T Y  u żyw a n e  d o  sp rzed a n ia  S ta ­
w o w a  17 26631

K S IĄ Ż K I  po lsk ie  kupu ję. L is ty  *  ce­
n ą  G az, L w .  n r  25700

M A S Z Y N K I  do m ięsa  w ysy ła  G rze- 
szk ow iak , W a rs z a w a , W id o k  trzy , 
m . 26. C eny na  żądan ie . 3400

S P R Z E D A M  w ó zek  g łęb ok i i sp o rto ­
w y  K on k on  w  bardzo  d ob rym  stan ie. 
T a rn o w s k ie g o  44/2. P u k ać  do okna 
p r a w e g o .  26316

W IL L Ę  w  B rzu ch ow icach , Z im n e j 
W o d z ie ,  W in n ik a c h  ew en tu a ln ie  w e  
L w o w ie  K U P IĘ .  O fe r ty  szc zegó łow e  
do G a ze ty  L w o w s k ie j 26412

M O T O R Y  D ie s la  o r a z  ssąco g a z o ­
w e  d os ta rcza  f irm a  „M łyn ob u d ow a*1 
W a rs za w a , L w o w s k a  9. . 3027

S P R Z E D A M  m a szyn ę  do s zy c ia  k ry ­
tą  j m a g ie l p ok o jow y  C hocim ska  11 
m ie s zk a n ie  sześć , 26729

S IN G E R A  m aszyn ę  k ra w ie ck ą  K . 31 
w  n ow ym  s tan ie  sprzedam . C h oc im , 
ska U  m ies zk a n ie  sześć. 26728

K U P I Ę :  K ra s iń sk ie go  S ło w n ik  syno­
n im ó w  po lsk ich  ; S zeksp ira , D z ie ła  ; 
B a le y ’ a . P s y ch o lo g ia  wifeku d o jr z e w a ­
n ia . L w ó w , G łęboka  14 m , 78 —  od
12-te j do 4 -te j, 86736

SP R Z E D A M  w ózek  dziec in n y  s p o r to ­
w y .  K och an ow sk iego  73, m . C>. 2694J

F O R T E P IA N , p ian ino k rzy żo w e  ku­
p ię . N o w a ck i, P iłsu dsk iego  17. 26917

F O T O M A T E R IA Ł Y  —  P R Z Y B O R Y  
.,F o -F o  R a* ’ L w ó w . C h o rą żc zy zn y  5.

K U P C Y ! Ig ła  p a te fon ow a  o  a za f ir o  
w ym  końcu na 100 p ły t  w  c en ie  5 z ł 
w y sy ła  na fa k tu rę  F -m a  K on ta k t — 
K ra k ó w , S tradom  18. P .  T .  Od- 
eprzedaw com  b e zp ła tn ie  w zó r . 2953

W I A T R A K I  —  e le k tro w n ie  ..W a w e l’ 
d o  o ś w ie t la n ia  dom ów  oa  w s i. N a j ­
m n ie j zachodu. N a jta ń s ze  ś w ia t ło  —  
je ż e li n ie  lic zy ć  kosztu za ło żen ia . 
W y g o d a  i b ezp ieczeństw o . W ia tra k i 
o  m ocy  100, 200, 400, 1000 w a tó w  — 
d o s ta rc za  S k ład n ica  E lek tro tech n icz  
na H . M ireck a  .W a rs za w a , M a rs za ł 
kow ska 102 —  38. D ziś  je s z c ze  * żą 
d a jc ie  oP isu  i o fe r ty .  3289

B IE L  cyn k ow ą  . fa rb y  z iem ne w sze l 
k ich  ga tu n k ów  w a g o n o w o  i w  pół- 
h u rc ie  d o s ta rc za  natych m iast D ob ro ­
w o lsk i £> M orb itzer.- K ra k ó w , ul. J a ­
g ie llo ń sk a  11. te l. 100-10 i  155-63

F O T O A P A R A T Y  F IL M .  n aw e t n a j­
b a rd z ie j uszkodzone z  b ra k a m i kupi. 
P ra c . P rec .-m ech . C za rn ie ck iego  8.

K U P IĘ  A U T O  3 ko łow e . Z g łoszen ia : 
ul. Z ło ta  24, m. 12. 3517

S K Ó R A  Z E L Ó W K O W A  „ N E O “ . —
P rz e b ó j p rod u k c ji łą c zy  w szys tk ie  
za le ty  sk ó ry  i gum y. T rw a ła ,  e la s ty ­
czna, n iep rzem a k a ln a . N a d a je  s ię na 
ze lów k i i N A  P O D E S Z W Y  do k o łk o ­
w a n ia . —  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je :  
W y łą c zn e  p rze d s ta w ic ie ls tw o  L w ó w , 
u lic a  O R M IA Ń S K A  14 m. 4 I I  p. 
P oza tem  po lecam y; a r ty k u ły  K o rk ow e  
n a  K O T U R N Y  D A M S K IE  i buciki 
sportow e. G o tow e  S P O D Y  K O R K O W E  
w ed łu g n u m erac ji. L a k ie r  b ezbarw n y  
do och ron y  korka. P ły t y  korkow e do 
c e lów  tech n iczn ych . N e o v e r t r e tu n g  —  
O rm ia ń sk a  14 I I  p ię t r o ,  m ieszk. 4.

Z Ł O T A  d la  c e ló w  den tystyczn ych  —  
Ż Ą D A J  J E D Y N IE  z f irm y  J A N  
W O J T Y C H , L w ó w . A k ad em ick a  8. 
G W A R A N T O W A N E  B L A C H Y  na ko 
rony, lu ty , g ło to  do  la n ia . 3271

S P R Z E D A M  ta n io  bu fa lk ę . L w o w ­
sk ich  D z ie c i 28, m . 4 od  4— 6.

N O W O Ś Ć  do k o tu rn ó w  k o rk ow ych . —  
L A K IE R  b e zb a rw n y  ch ron i k o rek  
p rzed  brudem , w ilg o c ią  I zn is zc zę  
n iem . N E O V E R T R E T U N G . O rm ia ń  
ska 14, I I  p ię t r o .  3465

R Ę K A W I C Z K I ! !  J ed yn y  F A C H O -  
W Y  w a r s z ta t  —  rob o ta  n ow ych  z po 
w ie rzon ych  m a te r ia łó w  —  w sze lk ie  
rep era c je . L w ó w , B o im ów  18, sklep.

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I  i ca łe  
k s ię g o zb io ry  kupuje s ta le  K S IĘ G A R ­
N I A  J. F O IT IK A ,  L w ó w , W eh r-
m a ch ts tr . (B a to r e g o ) 30. 3178

D O  sp rzed a n ia  b u ty  a n g ie ls k ie  w  
dobrym  s ta n ie  n r  40. ul. M iła  14, 
przed  ro ga tk ą  W ó le ck ą . 27178

  - -   _ -  .

S P R Z E D A M  b ra tru rę  g a z o w ą ;  p lac 
B em a  6 m . 1. 27187

K U P I Ę  chustkę (k ry m k ę ) —  czy s ta  
w ełn a , d ob rze  z a p ła c ę ; p oś red n icy  
m ile  w id z ia n i. Z g ło s zen ia  S ob iń sk ie . 
g o  19, m ieszk . 2. 2718-2

S P R Z E D A M  ł&pki k a ra k u ło w e  p ię ­
kne, n ien oszon e  na ś red n ią . O g lą d a ć  
8— 5, Sykstuska 23, m . 4. 27117

N O W O C Z E S N E  s yp ia ln ie , saa fy  t rć i
d z ie ln e  b iu rka, ta p c za n y , k om p let' 
ne u rzą d zen ia  kuchenne, k red en ^  
pok o jow e , sto ły , k rzes ła  o ra z  meble 
s ta re . P o le ca  sk lep  m eb low y R u to ^ ' 
ak iego  20. Skupu jem y m eb le. 2727*

K U P IĘ  M A S Z Y N Ę  DO  P I S A N I *
w  s tan ie  p ie rw szo rzęd n ym . Zgłoś®0- 
n ia  te le fo n ic zn e  pod  n r  122— 03 
god z . 8 do 12._______________________ 2717J

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c in n e  n ow oczosn #  
łó żk o  p o lo  w e i kuchenne że la zn e  
o r a z  w a g ę  sk lepow ą sprzedam  ulic^ 
K och a n ow sk iego  55 m . 4._______2725*

M A S Z Y N Ę  S in g e ra  p ie rśc ien iow ą  *"* 
nożną , K A N A P K Ę  k lu bow ą  sk ó rza ­
ną b rą zo w ą  sprzedam  o k a z y jn ie  u** 
G ro t tg e ra  10, m . 6. 27069

S P R Z E D A M  P A T E F O N  w a liz k o *?
zu p e łn ie  n ow y  m a rk i s z w a jc a rs k ie j ' 
p lac S tr z e le ck i 10. m ie s zk a n ie  t r z ^

W Z M A C N IA C Z  P h ilip s  3 l am p o * *  
w  ła d n e j sk rzyn ce , b a rd zo  g łośn i* 
g r a  na  ad a p te r , s tan  p ie r w s z o r ^  
d n y  o k a z y jn ie  do sp rzed a n ia . P 1̂  
T e o d o ra  5, m . 47. 27<>2#


